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Wojna. 


Kraków, 8 iutego. 


Zerwanie stosnnków dyplomatycznych nieko- 
piecziie jeszcze musi poriągnąć za sobą wojnę. 
Były wypadki, 20 wytworzony tem stan przej- 
ściowy trwał kilka tygodni, podczas których 
tem gorliwiej pracowała dyplomacya obnstron- 
nych przyjaciół lub sprzymierzeńców i wreszcie, 
mimo wielkich przeciwieństw, doprowadzała do 
poruzumienia i zgody. W tym jednakże wypsd- 
ko. w ¿becnym zatargu japonsko-rosyj- 
skim ewaptualność taka zdaje się być już zu- 
pełnie wykluczona Dyplomacra europejska wy- 
czerprła podobno wszelkie środki i sposoby, aby 
zapobiedz wojnie. Szczególnie czynną była w 
tym kierunku dyplomacya Francyi, lecz wszel 
kie te zabiegi nejmaiejszego nie odniosły skut- 
ku. Wszystko też przemawia za tem, że ogło- 
szony wczoraj komunikat rosyjskiego pafistwo- 
wego „Wiestnika*, donoszący o zerwaniu sto- 
sunków dyplomatycznych między Rosyą a Ja- 
ponią, jest wstępem do wojny, która jeżeli już 
sę nie rozpoczęła, to rozpocznie się w najbliż- 
szych dniach. 

Będziemy więc świadkami dramatu wojenne- 
go naprawdę wielkiego, wobec którego wszel- 
kie starcia j rozprawy ostatnich lat dwudzie- 
stupięciu, od czasu wojny turecko-rosyjskiej, 
nważać można jedynie za igraszki wojenne. — 
Dzik stanzło do krwawej rozprawy jedno z naj- 
potężniejszych państw Europy z największą 
potęgą militaruą Azy1 Walka toczyć się będzie 
nietylko na lądzie, ale i na morza, a tu i tam 
zmierzą się w ręku Kroci i tysięcy najnowsze 
zdobycze techniki wojskowej. Przedmiot sporny 
jest zaś tego rodzaju, że obie strony wytężą 
wszelkie siły i zasoby, rzucą na szalę wszystko, 
co posiadeja, sby na ewojg stronę przechylić 
zwycięstwo. Rosya walczyć będzie o swoją po- 
wagę i znaczenie, o rozliczne interesy ekono- 
miczne i o terytoryum, które uważa za niezbę- 
dne dla podniesienia wartości swoich wschudnio- 
azyatyckich obszarów; Japonia stanie do walki 
po prostu o swą egzystencye, nietylko jaka 
mocarstwa, ale także jako naroda, któremu już: 
zu Ciasnc w dotychczasowych granicach \ 

Sytuacya wojenna jest w tym wypadku ta- 
ka, że wyklucza na razie zupełnie wszelkie 
boroskopy co do ewentualnego rezultatu star- 
cia. Co więcej, trudnoby nawet było określić 
jaśniej, po której stronie są większe widoki 
zwycięstwa! Rezuilst wojny zależeć bedzia od 
niezmiernie wiein pobocznych okoliczności — 
Nie ulega wątpliwości, że Rosya, jako czynnik 
państwowy i militarny, przedstawia się daleko 
pokaźniej, niż jej przeciwnik. Liczy ona 130 
milionów mieszkańców — Japonia zaledwie 47; 
armia rosyjska posisda jaż na stopie pakojo- 
wej wiecej pułków, szwadronów i bateryj, niź 
armie japońską na stopie wojennej, budżet ro- 
syjski dochodzi trzech miliardów frauków, jè- 
poński zaledwie 600 milionów. I gdyby Japo- 
nia graniczyła bezpośrednio z Rosyą europej 
ską, sprawa byłaby prosta i jasna, przewaga 
Rosyi byłaby tak ogromus , że o klęsce osta- 
tevznej państwa Mikade nie możnaby wątpić. 
W tym wypadku atoli przewazę Rosyi obniża 
znacznie już ta okoliczność, #9 wojna toczyć 
się będzie na terenie, oddsl.nym o przeszło 
1000 ml od jej głównego środowiska, a poło- 
żenym tuż pod bokiem Japonii. Do komunika- 
cy! z tym terencm ałaży jedna tyiko linia ko- 
lejowa, co uniemożliwia Rosyi szybkie rozwi- 
nięcia olbrzymich sił wojskowych. — Mimo to 
zdołałaby ona dłużej zapowue wytrzymać cię- 
xary wojenne : ostatecznie w*czerpać siły nie- 
przyjaciela — gdyby nie musiala liczyć się 
z innemi jeszcze kaiaplikacje' | 

Dv mich zaliczyć trzeba w fterwszym rzę- 
dzie możliwyóć, że znajdzie ona w tej wojnie | 
naprzeci% siebie nietylko Japonię, ale także 
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12 Uing dalezy 


— Marto, cóż tak stoicie, proszę, usiądźcie, 
nie gardźcie naszą chatą... proszę was bliżej — 
zapraszala gospodyni — a ty, Stachu, zajmij 
się Marcelkiem. 

Lecz zanim matka skończyła. juz Stach cią- 
gnął gościa na ławę za stołem. 

Marta zasiadłszy, pragnęła dokończyć rezpo- 
czętej sprawy i przemówiła: 

— Jakże myślicie gospodarzu z Marcelkiem? 
Dziś było dużo narodu, idącego do miejsca cu- 
downego, pewno z nimi się wybieracie... 

— Pono szli, a ile to nie wiem — odpowie- 
dział wymijająco ~~ ale ja nie z nimi, wybie- 
ram się z ostetnią partya, bo to jeszcze vied 
dni do odpustu. 

— Zważcie jeno. że Marcelek nieprzygoto- 
wany, nie sna zasad Świętej wiary, kiedy ma- 
cia uczyć, te już rzetelnie. 

— Hm.: znam ja jednego biegłego w na- 
szem piśmie świętem. na Syberyi byt a nie 
ugiął się, temu powierzyłbym Marcelka. a sam 
poprowadzę go do świętej spowiedzi. 

— Jak umyślicie, tak i będzie. tylko wasza 
tu wola rządzi. i 

Marysia wniosła ser i masło. matka przygo- 
towała chleb i noże. 

— Proaze was, jeducie.. nie gardźcie naszym 
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drugi naród rasy żółtej, Chiny. Nadchodzą 
bowiem wieści, że iudność pótuocuych prowiu- 
cyj chińskich jest bardzo wzkarzonz przeciw- 
ko Rosyi, że nawet na wypadek. gdyby urzę- 
dowe Chiny pozostały neutralne, zerwie się 
tam ruch ludowy na wzór ruchu „bokserów ”. 
który zaabsorbuje zuaczną część sił rosyjskich. 
I indność mandźurska znosi dziś pęta ro- 
Byjskie z wisiką niechęcią, a ewentualna, 0- 
gólie powstanie tej luduości aa tyłach wal- 
czącej z Japończyzami armii może stać sie 
mezmioraie groźne dia Rosyi. Wybuch takiego 
powstania zależeć będzie zapewne od rezultatu 
pierwszych bitew, od tego, czy Japonia wyj- 
dzie z pich zwycięskć. Jeśłi dodamy do tego 
trudności wyżywienia wielkiej armii w takiem 
oddalenin, niezmiernie przykry teren walk: — 
przewaga Rosyi nie hedzie nam się wydawała 
zbyt wielką. 

Bynajmniej przytem wykluczove nie są inne 
jeszcze komplikacje. Pominąwszy juz, Ze sam 
wzgląd na kwestye bałkańską nie dozwoli 
Rosyi wystąpić na wschodzie Azyi z całą 
swoją Siłą, — to na pierwszy plan wysuwa się 
tutaj ewentualna rola Anglii. Mocarstws to 
związane jest z Japonią ściśle określonem 
przymierzem, kióre wprawdzie dziś jeszcze nie 
nakłada na nie obowiązku natychmiastowego 
ndziału w walce, iecz uzyska moc ovowigzn- 
jącą w chwili, gdy terytorynm Japonii bezpo 
średnio będzie zagrożone. Wzgląd na Ang!ią 
zmusi także Rosyę do zatrzymania przynaj- 
mniej części swej floiy wojennej na Bałtyku, 
tak samo, jak możliwość groźnych zawikłań 
na Bałkanach w połaczenin ze znaną klauzurą 
na Bosforza wigzié będzia rosyjską, flote czar- 
nomorską. Ostatnie wiadomości brzmią w tym 
tierunka niepomyślnie dla Rosyi. Borys Sara 
fow rozporządza podobno już zuacznemi fun- 
duszami — angielskiemi, a poseł japoń- 
ski w Carogrodzie konferuje » tureckim muni- 
sirem spraw zagranicznych. Już z tegu Wuosić 
można, że Japonia i Angiia nie oszcządzą Ro- 
syi dywersyi na Bałkanach. Sympatya Auglii 
dla Japonii zaznacza się zaś już w początkach 
wojny bardzo niepomyślnia dia Rosy: Jak bo- 
wiem słychać, astępuią Anglicy z porta W ei- 
heiwej, położonego naprzeciw Portu Artura, 
aby wazoy ten punkt strategiczny odstąpić 
Japonii. 

Ze strony innych państw europejskich Ro- 
sya nie potrzebuje się wprawdzie obawiać prze- 
szkód i trudności. Niemey.rjak inż dziś za- 
pewniają, pozostaną neutralne, monarchia a u- 
stro-wegierska potalna 1 dowrouuszna, gdy 
chodzi o Rosyę, również zapewne nie zechce 


Kraków, Wtorek 9 Lutego 1904. 


ra mu uaiuralną jego strefę interesów, a ja- 
poński minister wojny zapewniał jeszcze Świe- 
zo jednego z dziennikarzy, że Europa zdumie- 
je się na widok ,azyaryckiej dzikości“ wojska 


japońskiego. Całe zaś postępowanie Rosyi w 
tym zatarga obliczone było jakoby na roz- 
petanie tej dzikości. — Jeśli bowiem dziś hr. 
Lambsdorff z godnym lepszej sprawy patosem, 
zarzuca Javonli, że ona to zmusza Rosyę do 
wujoy, uie należy zapominać, Ze rozmysine 
zwiekan.e Rosyi z odpowiedzią było aż nadto 
widoczną prowokacyą przeciwnika. I już ze 
wzgłęda na to Rosya nie ma prawa przypisy- 
wać sobie 'moralaej wyższości i zwalać wine 
za wojnę na Japonią. ` 

Dla nas o tyle ta powa zawierucha wojeuua 
ma smutne znaczenie, że znów po stronia ro- 
syjskiej tysiąca młodzieży polskiej przelewać 
będą krew swoją za obcą sprawę. Łatwo też 
zajść mogą wskutek tej wojny komplikacye 
także w Europie, które i na nasze położenie 
nie pozostaną bez wpływu. 


Dziwny obłęd. 


Piszą nam ze Lwowa: 

W chwili, kiedy caie dziennikarstwo ruskie 
bez wyjątku zionie nienawiścią ku Polakom i 
wszystkiemu. co polskie. i z caią namiętnością 
głosi program wyrzucenia Polaków za San; 
kiedy skupiona w rozmaitych stowarzyszeniach 
i instytncyach inteligencya ruska w te same 
dmie dudy i z żagwią nienawiści narodowej 
i społecznej idzie między lud ruski — nie- 
które rody magnackie polskie w środkowych 
i wschodnich powiatach Galicyi ogarnia dziw- 
ny obłęd, rzucający je w objęcia rosinizmu. 
To juź nie miłość bratniego lndu ruskiego, 
którego rozwój ekonomiczny i kulturny jest 
przecież niewątpliwie w interesie kraje — to 
już bie zamiłowanie w jego pieśni i obyczaju. 
które tak są bliskie sercu każdego Polaka, w 
tej części kraju zrodzenego i wychowanego. 
Idzie to dalej — staje sic wprost wyodrębnia- 
niem się od narodowości poiskiej, stopniowem 
przesuwaniem się ku nerodowemu obozowi ru- 
skiemu, zobojętnieniem ua interesy narodowe 
polskie, z równoczasnem czynnem popieraniam 
ruskich. 
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zamrożony przez ową rutenizacyjną modę, pa- | Als złe trzeba tępić w aarodkn. Niech się 


nującą w niektórych dworach. Ludność polska | moda obłędna nie szerzy. 


zostanie zachwiana w budzącem się w niej po- 
czuciu polskiem, w przywiązaniu do polskiej 
mowy i w zamiłowaniu do polskiej książki, gdy 
dwór, dawniej polski, przybiera wszslkie cechy 
zewnętrzne dworu ruskiego, gdy polskiej mo- 
wy sig w nim nie słyszy, gdy propaganda pol- 
skich książek nie znajduje w nim poparcia, 
a ruski działacz w sutannie czy w surducie, 
jest tam mile widzianym gościem. 

Czy to meda tylko, czy polityka? Jak u na- 
szej arystokracyi zawsze bywa. niema i tu 
ścisłej granicy między modą a polityką. Były 
i dawniej pewne w tym kierunku zapędy, ale 
poczęło to siluiej kiełkować dopiero od wstą- 
pienia ks. Szeptyckiego na tron metropo- 
litalny halicki we Lwowie. Rzecz bolesna pa- 
trzeć, jak ten wnuk Alessandra Fredry star- 
szego, siostrzeniec Aleksandra Fredry młodsze- 
go, stat się nagle Rusinem i tylko Rusinem, 
jak zagnał gdzieś w ostatni serca swego za- 
kątek wszelką polską tradycye swego rodo, 
jak mu niezem jest wszelki polski interes na- 
rodowy i polityczny, webec tego nieokreślone- 
go czegoś, co się nazywa polityką ruską w 
tym kraju. Zdaje się, ż» owa „moda“ ruteni- 
zacyjna poszła od niego. Jaż brac jego naj- 
młodszy staje na czele pielgrzymki odrębnie 
ruskiej do Rzymu, jako Rusin. Więc przypo- 
szczać można, że przy ścisłem powiązaniu 
naszych rodzin arystokratycznych koligacyami 
pomiędzy soba -— od metropolity rozszerzyło 
się dalej, 

Ale jest w tem więcej niż naśladownictwo, 
niż moda. Jest w tem i polityka... rodowa. Spo- 
łeczeństwo nasza demukratyznje się. Fale te 
uderzają o twierdze rodowej arystokracyi na- 
szej dotąd jeszcze słabo, siła ich rośnie po- 
woli, ale reśnia. Trzeba się wcześnie asekuro- 
wać, trzeba stanowisko swoje polityczne nie- 
tylko utrzymyw% sle i wzmacniać. Więc gdy 
rach narodowy r z pewną siłą się wzmaga, 
nie zaszkodzi szu tam pewnego oparcia, 
stosunków, wplywów.$Gdy głównie dzięki za- 
ciekłości ruskiej agitacyi stosauki między Po- 
lakami a Rusinami bn kraju się zaogniają, 
pie zaszkodzi stać jedna 20983 w jednym, a 
drugą w dragim obozia, mieć aożność stanow- 
czego w danej chwili przerzucenia sis, %jnż o- 


korespondencja „NOWE Reformy". 


Warszawa, 6 lutego. 


(Teatr rosyjski w Warszawie i teatr ludowy w War- 
sxawie. — Nożowniotwo. — Wojna). 

Teatr rosyjski w Warszawie jest więc fa- 
ttem dokonanym. — W parkn Ujazdowskim, 
w tajpiękniejszej części miasta, stanie kosztem 
rządu wielki gmach, w którym rozpoczną się 
staie występy trupy rosyjskiej. Teatr ma przy- 
rzeczona od rządu 50.000 rubli subwencyi ro- 
cznej, i 

Wiadomość o teatrze nie zrobiła w Warsza- 
wie wrażenia, można powiedzieć nawet, że je- 
żeli zrobiła, to wrażenie algi pewnego rodzajn. 
Od tyin lat mówiono głośno i pokątnie o tem, 
ze teatr rosyjski w Warszawie ma być, że 
wszyscy się jaż zżyli z projektem rządowym. 
Ovawisno się jedynie, aby teatr rosyjski nie 
powstał kosztem teatru „Rozmaitości“, o czem 
od czasn do czasu w sferach rządowych my- 
ślano poważnie. Obecnie obawa upada najzu- 
pełniej. Co prawda, w ostatnich miesiącach 
ciężar niebezpieczeństwa przesunął się z „Ros- 
aaitości* na teatr ludowy. 

Rzecz miała się tak. Teatr ludowy, zosta- 
jący pod zarządem t. zw. kuratorynm trzeźwo- 
$c:, ma zagwarantowane przez władze najwyż- 
sze (dwerskie) oficyalnie 125,000 rubli (nie rẹ- 
czę za Ścisłość cyfry) na budowę gmachu tea- 
tralnego na placn Żelaznej Bramy. — Do tej 
pory bowiem przedstawienia dia luda odby- 
wają się w ujsżdłalni żandarmów. Owa sama, 
przeznaczona na rzecz teatro ludowego, nie- 
pokoiła sfery t, zw. zamkowe (otoczenie naj- 
pliższe generał gubernatora): rozpoczęto w Ps- 
tersburga starania, aby tytuł własności owych 
tysięcy przenieść na rzecz projektowanego Le8- 
uu rosyjskiego. Fozpoczeia się bardzo energi- 
cana walka, zakończona wyrokiem kompromi 
sowym: teatr ludowy pozostaje przy swoich 
pieniądzach, a teatr rosyjski stanie kosztem 
„Kazny“. 

„Diejstielom* warszawskim nie daje jedna- 
kowoż spać sprawa teatru indowego. Kore- 


Są dwory, w których poruimo że osiadły cue | biema negtmi tam, gdzie interss rodowy Wska | «po 


wśród wsi o ludności mięszanej, polskiej i ru- 
skiaj, służba cała bez wyjątke jest Tuska, ofi- 
eyalidci linsin:, a Polaka nia: dziesz na le- 
karztwo. Stowe palskia zabrat tam „chyba | 
przypadkiem. W salonie i jadalni po franču- | 


wyzyskać korzystnej sposobności do rozszerze- |skn, po za salonem po rusku. Ręka szczodra 
nia swoich wpływów na Balkanan; yrzeciwnia, (¿la cerkwi, dia ruskiej czytelni i bursy, staje 
bronić tam będzie ze zwykłą lusalnością inte-|się skąby wobec kościoła polskiego, wobec pol- 
resów Rosyi. Ale już sama wroga postawa An- | skich instytucyj kuitornych. Najzacieklejsi bo- 
glii wystarczy do sparaliżowania znacznej czę: | rytela wśród księży ruskich, cieszą się sympa- 
ści jej sit, tem bardziej, gdy na Francye w |tyą tych dworów, są w nich mile widzianym: 
tym wypsdku Rosya, jak się zdaje, liczyć nie | gaśćmi, odbierają częste a serdecznością tchną- 
może. Możliwą zań jest rzeczą, że po stronie |ce odwiedziny członków owych rodzin magna- 
Japonii stanie także wielke Unia amery-|ckich. Rzacz prosta, że to wszystko staje się 
kańska. która, jeśli już nie czynnie, to w | dla nieprzyjazuej nam agitacyi rnskiej zachętą 


każdym razie materyalnie wspierać ji; będzie. 

Rezultat pierwszych walk zależeć będzie w 
niemałej mierze od tego, gdzie przyjdzie «lo 
starcia? Jeśli wojna rozpocznie się w görzy- | 
utej Korei, przewaga będzie po stronie zwiunej, 
ruchliwej piechoty japońskiej 1 doskonałej po- 
tobno japońskiej artyieryi górskiej; jeśli prze- 
niesie się na stopy mandzurskie, to Japonezy- 
kom da się wa znaki brak dubrej konnicy wo 
bec wielkich i doskonałych zastępów konnych 
rosyjskich. 

Wszystko to jest na razie wielkim pytajni- 
kiem, na który odpowie dopiero krwawa fala 
pierwszych wypadków. To pewna tylko, że Ro- 
sya napotka na niezmierną zaciekłość po 
stronie japońskiej. Cały naród japońsk: drży 


| chęcią zmierzenia się z wrogiem, który wydzie- 


skromnym poczęstuukiem. co mamy w chacie, 
to dajemy... 

—- Dziękuję, pokornie dziękuję.. daj boże 
taki poczestunek całe życie, alem ja nie gło- 
dna, nie w gońcinę chudzić mi do was mó- 
wiła Marta. 

Nie odmawiajcie, proszę, szczerem sercem 
dajemy. 

Wreszcie dała się uprosić i poczęła jeść, dro- 
biąc chleb, posypując go serem, jak sola, i do- 
piero na nowe usilne prośby wzięła masła i sera. 

Marcelek, nie bardzo pilnujacy form, nie dał 
się długo prosić i z rąk gospodyni przyjął 
wielką kromkę chleba z masłem i serem. zaja- 
dając ze smakiem. . 

Malinowy milczał, spoglądając badawczo na 
swych gości, wreszcie rzekł: 

— Marcelek, a znasz ty Zaczarowane Błoto? 

— Ojej, od dziecka, — i w uśmiechu poka- 
zał białe zęby. 

— Bywałeś wiosną? 

— (o to, to nie, ale trafić trafię. 

Gospodyni wszczęła rozmowę o wczesnej 
wiośnie, o gospodarstwie, wszyscy wzięli w niej 
udział, nawet sam go-podarz. a gdy ustała roz- 
mowa. spytał Mal'nowy: 

— Marcelek, gotóweś? 

Albo co? 

Dzis w droge. 

Tego tylko czekam. 

— Torha jest? 

W mig będzie. 

To już idź, czekam cię pod gruszą na 


| 
| polu 


Mateusza Skowronks, wiesz? | Niezwykły w nocy szepf , otwieranie okna 
— Znam ja. — wstał. — matus, a wy zo- rozbudziło Marysię. Usiadłą „a pościeli i s ży- 
atsjecie? | wością: i 


| chy wał? | 


i podnteta. Ksiądz borytel widzi w tem roz- 
grzeszonie dane 2 pclskia) strony za owe licz- 
ne nadużycia swej władzy duchownej, jakich 
sie dopuszcza, gdy jnwnią rzaca ziarno niena- 
wiści w serca swoich parafian. A to tem bar- 
dziej. że przecież n nas w Galicyi arystokra- 
eye jest klasę rządzącą. Lud ruski widz! w 
tem sankcyę klas sządzących, dans, antipołsk m | 
robotom. Ludność polska od wieków wäröd ru- 
skich włości osiadła. która, dzięki zbyt długo 
trwającej nieopatrzności klas inteligentnych, 
zaczęła się ruszczyć — w ostatnich paru la 
tach wraca powoli do świadomości narodowej 
polskiej. 

Ten ruch zbawienny, który my Polacy wszsl- 
kiemi siłami } całą ufiarpością popierać powin- 
nimy, w simych swych początkach może być 
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| 
— Ide synku zaraz. któżby ci torbę wyry- 


Gdy goście wyszli, rzekł Malinowy: 

Matko. na nas wielxi czas. | 

Zaraz. przeszkedzili mi.. ale to dziwo! 
— Palec Boży, bodaj tak waszve:y odszcze- 

pisńcy przyszli do poznania prawdy. 

e jednak ten Marceli. nircuwno śpie- 


wał z diaxiem. a dziś... — odezwy» się Msryś. | 
— Nauka matki, — objaśnłafą alinowa. — 
--- No i Hanki Wrzosiakówaćj, — usmie- 


chnął się syn. > 
— Prawda — podchwyciła 
nią oczy wypatrywał. 


| «ryś — on za 


\ 
| - rzekł suro- 


— Na co te domysły, plotk 
wo ojciec, — nawrócił się to | dose chodź- 
my Stachu. | 


Po ich wyjściu zmęczona Marys zasnęła 
wkrótce, a matka posprząta sży, obniżywszy 
światło lampy. uklękła prze- fobrazgm Matki 
Boskiej Częstochowskiej i mołlifia sid żarliwie, 
polecajac opiece Przenajświętszej Paałienki sy- 
na i męża. r 

Wtem wśród nocnej ciszy »xjezwałodsię lek- 
kie pak»nie w okno. Zerwała gig kobiepa z kle- 
czek, podbiegła do okna i tofrzala znąjomego 
Rocha Kuliga. Cicho otworzyłą okno. szepcząc: 

— Co powiecie? 

— Jutro, skoro świt, oblewa na ruszych, 
gdzie wasz? 

— Już poszedł z pomocą. . 

— To i dobrze.. Z Bogiem 

Idźcie z Bogiem. 


że; nie zaszkodzi odegrać możę w danym ra- 
zie rolę pośrednika, która w Wiedniu u naj- 
wyższej góry będzie mile %idzianą, eof jak 
fendali czescy. 

To, co tu AIRS: | są domysły 
tylko... 

Czy to mądra polityka? Sądzimy. Ze w ka- 
żdym razie bardzo niabezpieczna. Można kie- 
dyś osiąść między dwoma statkami. Z naszego 
zaś arodowego stauowiska musimy powie- 
dzieć, że to polityka bardzo 2gubpig— Inna 
rzecz, łegodzić autagonizriy — .ihna rzecz, 
mieć przekonanie, ża trzeba iść jeszcze dalej 
w spełnianiu ruskich postulztów. Byłoby to 
błędem -— ale z przekonaniem takiem można 
jeszcza dyskutować. Ale lekkiem sercem po- 
zbywać się tej narodowości, w której się było 
wychowanym, z którą sig jest związanym ty- 
lona nićmi wiekowej tradycyi, i przerzacać 
się do innej i popierać propagandę tej nowej 
z oczywistą szkodą dawnej — a jeszcza: po- 
zbywać się tej narodowości, której wyrazem 
politycznym Kościuszko, a duchowym Mickie- 
wicz, na rzecz tej, której wyrazem politycznym 
Chmielnicki, a duchowym Szewczeńko: to i 
gust bardzo osobliwy i jeszcze osobliwsza dba- 
łość o cywilizacyjny poziom rodu w przyszłych 
jego pokoleniach, i już najosobliwsza etyka, bo 
atyka.. zaprzańców. 


ndent -Nowego Wremieni*, p. Aleksiejew, 
Pan ; ‚e)azr cenzor Sidorow, 
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wystąpił w św: 
rowi teatru ludowego, 
koliczności, że dyrekcya 
ami jednej sztaki, ttomaczonei 
Diaczego na niicy Ciepłej nie widz: 
sZaWwSKi n. p. „Życia "Piotra Wisikiego“ 
pyta p. Aleksiejew. 

Najważniejszą sprawą u nas, sprawą na dc- 
bie, jest t. zw. nożowiectwo, czy nożowni- 
ctwo, jak chcą inni. Przed kilku dniami całą 
Warszawę ogarnęła panika. W jednej i tej- 
samej nocy nożownicy napadli na ks. Seroczyń- 
skiego, proboszcza parafii św. Barbary. na t- 
licy Nowogrodzkiej, w odległości 500 kroków 
od najrochliwszego punktu miasta, ulicy Mar- 
szałkowskiej, i ta o godzinie 9 wieczór zda 
z niego futro, zabrali mu pieniądze i zegarek. 
W tensam dzień inna grupa napadła na zna- 
nego rysownika Mucharskiego koto Filharmo- 
nii o godz. 10 wieczór i powaliła go na ziemię 
Ludzie boją się wieczorami wychodzić na u- 
lice. Kwestya aożownictwa zajmuje wszystkie 
naczelne szpalty gazet. Pisać o sprawie wolno 
jednak tylko połowicznie i akcsntować motyw, 
że nadmiar proletaryatu w Warszawie zaczyna 
przybierać charakter katastrofy, Milczeć je- 
daukże trzeba o tem, że rząd nie mało się do 
złego przyczynił swoją polityką przeciw-oświa- 


Powiedzieliśmy: obłęd ten chwycił się uie-| tową, dzięki której dziesiątki tysięcy lndzi u- 


których rodów pańskich. Wyraz „niektó- 
rych” podkreślam. Są to datąd tylko wyjątki. 


— Matusiu, co zaszło? Są jaz Moskale? 


boższych żyją w ciemnocie, skazani na życie 
pół-zwierzęce, życie człowieka z ludu Francyi 


I nastała cisza, że słychać było spadające 


— Uspokój się dziecko, to Kalig ostrzegł |ze sosen szyszki i gdzieś daleko Świegot wzno- 


o jutrzejszej wyprawie. 

— Tylko tyle — uśmiechnęła się, kładąc sie 
do snu tatuś ich przerrowadzi i skryje, 
prawda ? 

— Tak, dziecko moje. z pomocą Bożą pewno 
dopnie swego. 

— A matusia czemu nie idą spać? 

— Zaraz, Maryś, tylko się pomodlę. 

IV. 

Tej nocy kwietniowej odzywaly i wabily sie 
kukułki, gdyż pielgrzymi, cheąc unikuąć zbyt 
tłumnego przejścia przez drogę i most, rozdzie- 
lili się na dwie części. Jedni szli ku mostowi 
bliżej Namotów, drudzy w stronę Czerwonki. 
W dodatku co gorliwsi, a znający drogę, po- 
sunęli się bliżej ku mostom, trzeba więc było 
zwoływać porozpraszanych i budzić zaspanych. 

Dzięki pomocy przybyłych z Ciosny gospo- 
darzów, świadomych jatrzejszej wyprawy, zgro- 
madzono większość znaczną i z niecierpliwością 
oczekiwano świtu, by przedsięwziąć niebezpie- 
czną przeprąwę, a tymczasem modlono się sze- 
ptem, prosząc Boga o pomoc i zlitowanie. 

już na dalekim wschodzie zaczynało niebo 
blednąć. a górą szarzeć, gdy wśród jednostaj- 
nego szumu born, gdzieś zdala odezwał sie 
krótki, groźny krzyk, który po rosie doszedł 
wyraźnie do uszn zgromadzonych. 

— Pastoj! Pastoj! 

I tuż padł strzał. 


palice w ręku, 


Zbladłe kobiety poczęły modlić się ¿arliwiej, 
a mężczyźni patrzyli z ponurą grozą. ściskając 


szącego się skowronka. 

— Prowadzcie nas, prowadźcie — odezwały 
się głosy tonem prośby. 

Już się gotowali Bal i Dąbek z Ciosny wieść 
gromadę, oglądali się tylko na Malinowego, 
a ten ze zmarszczonemi brwiami syknął gnie- 
woje: 

— Cicho, nie waż się! 

I nasłuchiwał, a ziemia przyniosła odgłos 
tententu koni gdzieś w oddali i znów cisza. 

Gdy wszyscy tak czekali w ogromnem na- 
prężenin, posłyszeli łomot suchych gałęzi, szmer 
szybko rozsuwanych krzewów i szelest zbliża- 
jących się kroków od strony Czerwonki. 

W tej chwili Malinowy szybko skoczył ku 
zbliżającym się krokom, a tuż przy nim stanął 
Stach i Marceli, którego oczy zabłysły zło- 
wrogo. 

Reszta mężczyzn bez rozkazu, bez żadnego 
porozumienia, przesunęła się przed kobietami 
i stanęli murem, chłop przy chłopie. 

Nastała chwila oczekiwania, przerwał ją głos 
Malinowego: 

— To nasi! 

Do stojących szybko się zbliżyło dziesięcin 
chiopów. Pragnęli oni przeprawić się przez 
most, a gdy byli o staję od lasu, wypadli obje- 
szczycy, schwycili trzy kobiety, a przybyłym 
udało się uciec w las, gdzie konnym niepodo- 
bna było ich gonić. Opowiadali. że objeszczy- 
ków będzie z piętnastn i tworzą łańcuch, po- 
między drogą a lasem. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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w epoce przed rewolucją, że ma tla tej cie- | szczególnych anjęć. Zgłaszać nią nalaży w godzi pia nieznanego mu człowieka, stojącego praed 
wnoty muszą się rozwijać najgorsza instynkty.| nach biurowyeh od 2—3 eodziennia z wyjątkiem |otwartą gablotką ; sie zitrzymająo sią jednak , po 
Trzeba też zarzut powyższy uzopelmic przypo-|świąt i niedsiel w Doma akademickim, sala nr. 24 | szedł dalej. Uszedłszy kilka kroków usłyszał ax 


mnieniem polityki przeciwkościelnej. Założenie 
nowego kościoła w Warszawie należy przecież 
do jednego z najcięższych procesów history- 
cznych. Ileż to walk. ile zachodów potrzeba. 
chcąc wznieść nową świątynię. A cóż korzy- 
stniej od kościoła może wpływać na umoral- 
nienie człowieka z tych warstw, z których się 
rekratoje nożownik-zkój? 

Z przyczyn bliższych należy równieź wska- 
zać na brak policyi miejskiej, Bo choć miasto 
Warszawa wyższą wstawia w badżet pozycye 
na policye, niż na oświatę. te jednak policyi 
nie wystarcza na obsłażenie tak kolosalnego 
terenu. Miasto tłomaczy się brakiem fundo- 
azów, skarb państwa zaś łoży jedynie ua 2an- 
darmów i na policyę tajną, t, zw. polityczną, 
To jest powodem, że mieszkaniec Warszawy 
nie ma zabezpieczonego życia na ulicy mia- 
sta. 

Wojna z Japonia, jak wam wiadomo, prawie 
pustanowiona, Dzisiaj cenzura przepaściła po 
raz pierwszy wiadomość o tem, że wojska ro- 
syjskia przekroczyły granicę Korei. Gdy woj- 
na będzie postanowiona, car prawdopodobnie 
pojedzie do Moskwy, aby stamtąd, ze stolicy 
pratronowej (piarwopriestolnoj). ogłosić wedle 
zwyczaju maniiost do narodu. Gdy otrzymacie 
z Petersburga wiadomość, że Mikołaj II. wy- 
jechał do Moskwy. to znaczy, że wojna z Ja- 
ponią wybuchła. L. T. 


> 
Kronika. 
Hraków, 8 lutego. 

Nadzwyczajny dodatek s najnowszemi wiado- 
mościami o zatargu japońsko-rosyjszim , wydaliśmy 
dla miejscowych prenumeratorów dalsiaj arana. — 
Pierwszą wiadomość telegraficzną o zerwania sto- 
sanków dyplomatycznych międsy Japonią a Ronyą 
etrzymaliśwy wprawdzie już w niedzielę w pola: 
dnie, lecz z powodu saostrzeń ustawy przemysło- 
słowej o spocaynku niedzielnym dodatek nadawy 
esajny wydać mogliśmy dopiero dnia następnego 
Dodatek ten załączamy dzisiaj dla wszystkich za- 
miejscowych prenumeratorów. 

Zima, Nie wypada, choćby, właściwie ze wagle- 
du cs pogodę, należał» artykulik ten zatytułować 
„wiosna“, gdyż laty od pierwszych swych dni da- 
rzy mas piękną i ciepłą pogodą. która wczoraj i 
dzisiaj wystąpiła w całej pełni. Pod promieniami 
słońca stopniały resztki śniegu, leżące na plantach 
i na łąkach za miastem, tak, Ze zesstoroczna sie- 
leń, parująca wilgocią, pozwalała nam cieszyć się 
nadzieją rychłego ujrzenia świeżej, wiosennej zie- 
leni. Te też bardzo wiele rodain używało wczoraj 
spaceru po ulicach miasta, po plantacyach, a nawet 
za miastem, Gdyby zatem pogoda chciała dalej 
trwać w tym stanie, bez nagtyeh jakich przykrych 
niespodzianek, simə bieżącego roku należałaby do 
sajłagodniejszych i najkrótszych. jakie pamiętamy 
w ostatnich latach. 

Koncert Barcewicza. W koncercie St. Barcawi- 
eza, który odbędzie sig w środę, „mistrz strsypiec“ 
wykona między Innemi kompozycyami, zupetnie no- 
wy | u nse nissnany koncert p. M. Karłowicza. 


młodego utalentowanego PA 208 
=o. Böfiawicaa. — 


jut z wielkiem 
sżiej | warssawskiej Filbar- 
z gra dala ten otwór w Wiednia 
a eig kempozytorski koneert kl. Karto- 


Z karnawału. Sobotni bel „Chóru aksdemickie- 
go” powiódł nie doskonale i zapełnił salę botela Sa- 
akiego. Bawiono się wybornie pod wodzą p. Żarliń: 
lińskiego Salę przystrojono bardzo pięknie embia- 
matami Chóru: lotnlsmi na czewonem polo. U wej 
ścia salí dwóch trabadarów w średniowiecznych ko- 
stynmach pełniło służbę. Po polonezie, który prowa 
dalt rekter nniwersytetu dr Kraymuski z ks. Tere- 
są Lubomirskg, rozpoczęła się sabawa. Zagrano 
walca, napisanego umyślnie na bal przez A, Wroń- 
skiego. Kotylion stał się kulminacyjnym punktem 
ecbocsej sebawy. Paniom wręczono w artystycanie 
wykonanej iatoi odznaki kotylionowe, w kształcie 
barwnych teczek, a napisami polskich kompesytorów. 
Bardzo artystycznie wykonsne były karuety: miały 
one kształt klovsów wiolinowych lab basowych. — 
Nie potrzeba dodawać, że karnety wyszły z praco- 
wni znanego krakowskiego zakładu introligatorskie- 


al. Jabłonowskich, I. 8—10. 


sobą wołanie, lecz z obawy, aby go jako juz kara 


Z teatru miejskiego piszą nam: W ponledzia | nego, a więc podejrzanego, nie aresztowano, uois- 


łek 15 bm. odbędzie się jedyny koncert słynnego 
tenora Ernesta Van Dycka. Program, wielce Inte- 
rrsujący, sapowiada utwory Meheta, Wagnera, 
Schnmana i innych. 

Artyści nasi, pod kierunkiem p. Waiewskiego, 
roapocagli pełną próbę z 3 aktowej komedyi Okta 
winsza Mirbeaox „Interes praedewezystkiem* (Lex 
affacies scul les affaires), Jest to jedna a najgło 
śniejszych ustak współczesnego repertoara francu 
skiego. 

Z teatru ludowego. Pisrwszy występ nowe; 
dyrekey!, pod której kierownictwem i reżyaeryą od 
były się w niedzielę dwa przedstawienia: popoła- 
dniowe i wieczorne, spotkał się zs strony pobli- 
esności s sapetnem usnaniem. Po południa odsgra- 
no dwie wesołe komedyjki „Lorenzo i Jesyka* i 
„Awantorę przy ulicy Floryaúskiej*, oraz dobry 
monolog p. Zukawskiego, wykonany 3 werwą przóz 
autora, a urozmaiceny wesołemi kupletami. O lie na 
popołudnicwem przedstawieniu było atesankowo mniej 
publicaności, te wieczorna przedstawienie (również 
3 drobne komedyjki) święciło anrełny tryumf, pray 
wypełnionej widowni. 

Tropa p. Jejdego jest juz prawie ukompletowaną. 
W miejsce utraconych sit pp. Molskiej, Múllerów, 
Strzeleckiego ‘td. zaangażowano panie: Dolską i 
Grafcayńską, oraz pp. Łukawskiego i Sieniawskie- 
go. Zaznaczyć wresacie należy s aznanłem, że praed- 
srawienia zaczynają się teraz już o gods. 7, a koń 
esą praed 10. Jest to smiana bardzo korsystna dla 
publiczności Wogóle znać wszędzie pomyślną rękę 
nowej dyregcyi. 

Wiec wlascicleil realności odbył się wczoraj 
po południa w sail Rady miasta. Mimo 2» sa wle- 
en tym miały być omawiane ważne sprawy, tycay- 
ce się ucisku podatkowego, jaši do uniesiania ma- 
ja posiadavse realności w Krakowie, utzestaików — 
na kilka tysięcy właścicieii kamieni: w mieście — 
stawiło się ma wiec niespełna ata, Wiec zagaił 
adw. dr Łepkowski, pocaem przez aklamacyę wy 
brano przewodniczącym wiecu rejenta p. Edmonds 
Klemensiewicza, który powołał ne sekretarza 
p. Masilla. Sprawozdanie s przebiegn ankiety, od- 
bytej niedawno w Wiednia w sprawie obciążenia 
podatkami właścicieli realności, składał dr Kosstan- 
ty Lipowski, który wziął udział w tej ankiecie ja 
ko delegat krakowskiego Towarzystwa właścicieli 
realności. Referent wskazywał na smutny a nie 
sprawiedliwy las właścicieli realności w Krakowie 
w porównaniu do tychże na prowincyj. Chodziło wn 
głównie o ustalenie ciężarów podatkowych. Podatok 
od reainoéci wzrósł w Krakowie do niesłychanej 
wysokości, bo do 60 pre. czystych dochodów, wobec 
cBogo ma on charakter koutrybuoyl. Watraymanic 
rucha budowlanego, a stąd brak zarobka w sforach 
rękodzielniczych, oto są smat 
ności w rozłożeniu ciężarów 

Do dyskusyi zapisał się 1. dr Górski, również 
jako członek i delegat t ankiety W dłaższem 
«wem przemówieniu polemisowal dr Górski z wywo- 
dami dra Lipowskiego | uaupełnił referat ankiety 
propozycyą, aby stars: alg o podniesienie kwoty 
przeznaczonej na naprawą 2 15 pre. na 30 pre., 
aby pelos SG pre. dochodów s rez!ności były wol- 
ne vi podatku, oras aby warsataty raozły ptacié 
,podazek niżasy niż inni lokatorowie, Potrasbna jest 
jeduzk do tego apecyalne komisys Mowca oświad- 
czył się w końcn tm zniesieniem fasyi, które vasta, 
pié należy oszacowaniem wartości domu z przscię- 
tzego dochodu ostadłich 5 lat. 

Po praemówienio” prof. dra Górskiego. przewo” 
dniczący odesytał plemo wieepreaydents dra Lea, 
uejrawiedliwiającege awg nisobeczość wyjaadem do 
Lwowa. 

Nastąpnie mówił adw. dr Gross, wykazując cy- 
frami przerażający uciek podatkowy właścicieli re- 
alności WPErskowie, 

Po praem'vieniv adw. dra Grossa wywiązała się 
nader ożywiona dyakusya Właściciel realności p. A. 
Sacaepsúski radził ożyć środków energiczniejszych, 
a mianowicie bojkota podatkowego wobec rząda i 
osób, które należąc do komisyi szacunkowej nad- 
używają położonego w nich sanfania du celów pv- 
litycanych i osobistych, i postawił rezolucye, aby 
do akcyi solidarnej przeciw ueiskowi podatkowemu 
wesweé inne stowarzyszenia opodatkowanych. 

Radia m. de Łspkowski stawia rezolucye, aby 
zebrani na wiecu obywatele prayjeli do wiadomości 
sprawozdanie dsiegatów ankiety jednomyślnie i ste- 


| rali się poczynić odpowiednie kroti celem cbnize: 


go p. Roberta Jabedy. Zakład ten przyswycsził nas ¡nia podatka. 


jus do tego, że sawese wykonywa z artystycznym 
smakiem przybory balowe. 

Tańczono do rana. 

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
kaych nadessiy: Czajkowskiego Józefa „Krajobraz“ 
1 „Nad wodą“; Gałka Stanisława „ Włoszka”, „Por 
tret p. B.*, „Portret p. Z.“, „Gowont*, „Zmareły 
saw“, „Krayżne o sachodsie słońca*, „Hawrań*, 
„Snieg”*, „Dessca w dolinie Kościeliskiej*, „Mor- 
skie Oko“, „Szron*, „Mgła“, „Wanty“ i „Na wio- 
sng“; Plebora Stanisława „Portret autora”, „Ko- 
deidtek w Osieku“, „Lato”, „Jesień“ i „Siedem 
studyi portretowych“;  Pictrowskiego Antoniego 
„Śmierć Hanusi“, „Głowa dziewczyny*. „Dwie 
dziewczyny*, „Dziewczyna wämiechnigta“ pastel, 
„Droga na Zawrat* i „Głowa dsiewczyny* gwasa; 
Łaszczyńskiego B. „Warta w okolicy Regalina“, 
„Włoska nad Wartą“ i „Bydło wracajqve 2 pa- 
swwiska*; Klepiñaxiego „Wieczór“; Pociechy Micha- 
ła „Zima“; Rosepbluma „Widoczek 3 Zakopanego“ 
i „Krajobraz*; Serdy „Daiewczyn z okolie Krako- 
wa” pastel; Sichnlskiego „Portret damy*, „Stadyam 
mula“ 1 „Stadyam osła*; Trojanowskiego Edwarda 
„Snlsg* i „Charta ukraińska“; Wachtla W, „Wio- 
sua”, „Marayciel“, „Ironia“, ,Wiecana nadsieja“, 
„Portret własny", „Nad jesiorem“, „Poranek sto- 
neczny* i „Samotny“; Wodzinowskiego „W sadsia* 
| „Portret mężczyzny”; Zagórskiego „Z nad morsa“ 
i „Portret mężczysny*; Zelechowskiego „Powitanie 
księżyca“; Strojnowariego „Marcowa  młońce* 
a Wnętrze parka”. 

0 pracę dla akademików. Z Towarsystwa wsa- 
jemne; pomocy nezniów uniwersytetu Jagiellońskie- 
go ożraymujemy następujące pismo: 

Zwyessjem lat poprzednich Towarzystwo nasze 
utworsylo komisyę informacyjną, pud prsewodn!- 
etwem prof. Morawskiego, zadaniem której ma być 
psleeanie i wyszukiwanie zajęcie dla kolegów, ssu- 
kającyeh środków materyainyeh do ułatwiania ado- 
byela wykustalcerie vniwersyteckiego. 

Klerowani tą myślą, mamy nadzieją dobrego wy- 
wiązania się waględem osób i instytucyi sgłaszają- 
sych się do nas o obsadzenie lekeyj | posad u pp. 
uetarjuasy, adwokatów, inżynierów itp. 


W końcowej dyskueyi zabierali jeszcze głos: 
włańc. realu. p. Niemate, de Danielak i dr I etalsna, 
posłowie de parlamentu i referent dr Lipowski. 

Następnie poddano pod głosowania rezalacyę dre 
Łepkowskiego, p. Sacaspaúsilego, wniozek dra Da- 
nislaka o awołanie na nowy wie: właścicieli real- 
ności i lokatorów. 

Wszystkie rezolacya uchwalone jednagłośnia 

Na tem obrady „akońcnono. 

Bal maszynistów. Stow. gal. maszynistów urzą- 
dziło w sali strzeleckiej w sobotę 6 b. m. zabawę 
na cele stowarzyszenia, która udała sie bardao do- 
beze. Poloneza w 50 par prawadail z wdziękiem 
p. K. Stadmúller, prof. szkały prenmysłowej, 2 p. 
inżynierową Blsstygową. Do kadryla stawało prze- 
szło 80 psr. Tańce prowadził p. Kawalaki pray 
dźwiękach „Harmonii*, które grate wcale dobrze. 
Tañesono ochoczo do białego rana. 

Proces o kradzieże kolejowe. W dalszym cią- 
gu, oprócz dra Wi. Lewickiego, który pedjął ale 
obrony oskarżonych: Skrzyszowakiego i Nastabor- 
skiej, zgłosili obrooy następujący adwokael: dr 
Goldham mer Pilawskiego dr Seinfeld Ha- 
łatka i Fiali, dr Szalay Krasuskiego, dr F rth- 
ling Hoiika. Nie ma dotychczas obrońcy poso- 
stałych ośmiu eskarżonych konduktorów, między 
nimi Mocanleki, w dalszym ciągu pozostajasy pod 
obserwacyą lekarską, z powodn prawdziwego, lub 
aymulowzuego obłąkania. Dnia 25 lutazo ma się 


i | odbyć iosowania sędziów przysięgłych, sprawę ko- 
¡lejaray aądsić będzie jednak obeena łewa przywię- 


gych. | f 
Z sali sądowej. Dzisiaj przed ławą sędziów 
przysięgłych w Krakowie stawał nisjaki Jan Ko- 


kał, lecz został schwytany i uwięziony.. 

Oprócz więc smutnej przeszłości oskarżonego Ko 
¿laka, który już sa kradzież był karany kilkakro 
tnis — także za kradzież z gablotek — i odsledain! 
już w różnych porach 14 lat więzienia, o winie 
Keglaka, która była przedmiotem dzisiejszej roz- 
prawy nie bezpośrednio nie przekony wało. 

Rosprawie przewodniczył rader sądu Fereas — 
oskarżał prokurator dr Ptaś — obwinionego bronił 
adwokat dr Rafał Landau. 

W obronie swego klienta, adwokat dr Landan, 
wykazywał, że o winie zumierzonej kradzieży praca 
Kożlaka niema się najmniejszego dowodu , oprócz 
acznań małoletniego praktykanta sklepowego, któ- 
ty wskazał policyi na praechodzącego Kożlaka jako 
na tego, który mógł się włamać do gablotki, 

Krótką, treściwą i nadzwyczaj rossądiną mowę 
w obronie własnej wypowiedział oskarżony Kożlsk, 
Dowodaił on, że stał się ofiarą przypadku co de 
tej sprawy, co się anś tyczy licznych wyroków 
za kradzież | włóczęgostwo poprzednio odcierpia- 
nych — to poprostu nie miał nigdy caasn na usta- 
lenie swego byta uezciwą pracą, gdyż władze áci- 
gały go na każdym kroku i nierzadko w dniu, 
w którym opuścił mury więzienia, jad go aressto- 
wano aa „niedozwolony powrót do miasta“, lab 
przekroczenia o włóczęgostwie. 

Po resumé przewodniczącego zqdziowie przysięgli 
11 głosami unpali winę oskarżonago, lecz aspras- 
czyli pytania o tem, że oskarżony popsdł w nałóg 
a trybunał skazał obwinicnego Jana Kożlaka ne 
6 miesięcy ścisłego sroratn. 

W sprawie połączenia kolejowego miejscowo 
ści położonych wadłuż linii kolei państwowej Oświą 
tim— Skawina otrzymujemy rastepojace, słaazn: 
uwagi: 

Pociąg mieszauy, wychodzący z Oświęcima o godz. 
7:35 rano, a mający bardso ważne połączenia tas 
od Pros, jako też z liniami kolei państwowych 
pracbywa odległość 70 kilometrów do Krakowa w 4 
godzinach i LO minutach. W dzisiejszych czasach 
prayswyexajenis do pośpiechu i ściełego rashowania 
się ze stratą czasn, jest to anomalia, kióra sa siro- 
ny dotyczącej władzy winna być beawarankowo u 
aunieta. Zmuwzania podróżnych do bezcsynnego i 
begrelowege dla nich czekania 26 minut w Skawi 


nie, 2 28 minut w Podgéran— Plaszow!e, jest pra , 


wdaiwem narażaniem ich ciarpliwości na ciężke 
próbę i powedaja, de ulejednokrotnie ważna jaka 
czynność. stanowiąca eel podróży odnośnego podró: 
¿nego do Krakowa, nie może być w godsínach 
prsedpotudniowsch załatwiona. 

Sadsimy, Ze te; bardzo dotkliwej niedogodność 


dla podróżnych możnaby w ten sposób sapobledz. | 


iżby povlag, wychodzący s Wielicaki o goda. 11 
z rana, a łączący wspomniany pociąg miessany 
z Krakowem, wychodził stamtąd tyio o wcaeńniej 
aby strata crasu w Skawinie i Płaszewia dla po- 
dróżnych od Oświęcłna odpadła: Mieszkańcy Wie 
licaki również ns tem tylko ayskachy mogli 

Z drogą wresucie prośbą zwracamy sig de Dy- 
rekeyi kolei pańarwawej w Krakowie 


"Ponieważ linia Oświęcim — Skawina w kierunka | 


do Krakowa pruez eaty czas od wczesnych godzin 
przedpołndulowych aż do wieczora nie ws osobo- 
jwsgo połączenia, presio nader wskazaną jest rze 


esa, eby do poci 

wczssuych e popołędoiowych, dołączyć ton- 
sum wagon osobuwy, pociaga Karaziącego od 15 
stycznia w nocy tak, żeby podrov.! mogli natrafić 
na pociąg osobowy w Skawinie. W ten sposób ua 
der Koraystne poiączenie nocne, umożliwiające spę: 
dzenie wieczoru w Kraxowie, osiągoie awd) zamie- 
raony eel 2 możliwie najmniejszą strata caseu dla 
ludzi umysłowo pracujących, din których w pier wzaćj 
lini! tego rodsaju połączenia mają aisoceniong war: 
tość. 

Z kroniki wypadków. Wczoraj 
jako Marya Droździk, zsmieszkała 
kach, otrać się fonforom. Weswans pogotowie ra 
tackowe odwiozło ją do szpitala ów. Lasaraa. 

Na stacyę ratunkową zgłosił się wezoraj wiaczo- 
rem młody pomocnik handiowy, A. S., kcórego ja- 
cyś swantornicy na ulicy Bogatej pokłali nożami, 
zadając mn rany w złowę, plersi i rękę. 

Z Podgórza. Wczoraj odbył się u nas pierwszy 
wykład. urządzony staraniom krakowskiego Towa- 
vzystwa „Eleuteria“. Prelegantem był Gadeou Gio- 
droyé, który, wkreśliwszy zadanie i cele zwiąsku, 
wykanał ue przykładach zguony wpływ alkoholu 
va organizm człowieka | podoióxl, że walka z nim 
jes; jedną z najgęłówniejszych potranb sprtecanych. 
Licznia zgromadzona pablicaność wdzięcanie przy: 
jęła wykład, porüszejaoy kwestyę, interesującą cały 
naród i umnie zapisała się w saeregi tzłonków 
„Odrodzenia“. 

Z autonomii. „Gazeta Lwowska“ oglegaa, że 
cesars zatwierdził wybór Grzegorza Wawylkiewicsa, 
grecko - katolickiego proboszeza w łużku Górnem, 
na prezesa, i Stefana Soaańwtiego, właściciela dóbr 
w Sazanio, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Starym Samnoras — oraz wybór Jana Krapiń 
skiego , notaryusza w Dolinie, na zastęptę prezesa 
Rady powistowej w Dolinie. 

0 szplegostwo. Czytamy w „Nowym Głosie 
Przemyskim*- „Niedawna temo dovisáliámy, Ża w à- 
resztuch (ntejszeho sądu onadsono uraędnika laso: 
wege, niejakiego Sawczyńskiego, pod zarzutem zoro- 
dni sapiogostwsj na rzecz Rosyi. Oróż obeenia no 
nader skrupuf jie prowadacnem ńledatwie okazało 
sie, że Sawezyarki jest zupełnie niowiany, a w u- 
biegłą środą wyjustesono go na wolną stopą. Sa- 
wcayński przeniejisł niewinnia dwa minsince w a- 
reszcie ślepzzymi a jedynym posalakiem, na pod- 
stawie którego | wietal aresstowany. było podobien- 
stwo jego piuma |do pisma. zawartego w jednym 
s przyłapanych \ la poczcie dokumentów. Ustawy 
nasze niestety qi zawierają jesscas przepisu, któ- 
ryby niewinnie payłzonym i areastowanym pray- 
anawał jrfies da Pipo Wabec tego byłoby 
do życzer by! stzystkie pisma krajowa powt6- 
rayly zalfuami jrmejsaą wiadomość i tym sposo- 
bem Sav fmyński. | oaz jego rodzine, która niewinnie 
tyle har fy i prsylrości przez dwa missiące wycier- 
plata, o$rzymali przynajmniej moralną Batysfakcyę. 


usiłowała nie- 
na Greegórr- 


flak, 35-letn! wyrobnik, oskarżony o zbrodnię usi- | Drugi 2 aresatojrsnych w tej aprawie Sylwester 
łowanej kradzieży. Mianowicie Koźlak wieczorem | Markievvicz dotąd! pozczraje w areszcie śledczym 


dnia 2 listopada 1903 r., w towarzystwie dragiego, | 


dotychczas nie stwierdzonego sprawcy, chciał z ga- 
bllotki z praed sklepu Jetti Wellenbuchowej przy 
alley Stolsrskiej zabrać ansjdojace się tam towary, 
spłoszony jednak został przy nadchodzących ludsi, 
a następnie aresstowany, 


i odbędzie się przsciw riemu rozprawa”. 
Tragiczna śmierć aresztanta. Czytamy w tar- 
nowskiej „Pogoni“: W grudniu ubiagłego roku 
skradaieno propina.orowi Grossbartow! w Radłowie 
¡5000 koron, a przeprowndzone dochodzenia wyka- 
sały, iż kradzieży tej dopuścił się parobek Jan Su- 


Kotlak tak w śledztwie , jak na dzisiejszej roz- |łek. xtóry abiegt d) \Ameryki. Posakodowany paścił 


prawie stanowczo sią wypierał winy, sapraecayl ja- |Rię za nim w pogo! ji 
Kandydaci, przez zarząd nasz polecani, odpowia- | koby do gabilotki się włamywał, podając, że wie- | sztovsano zbroduieri 
dań będą wymaganiem wtyki | uadvlnienia do pe-|exerem 2 listopada szedł alieą Stelarekg 1 widział | wsiadać na okręt è 


12 jagu iaterweneyy are- 
' Browio w chwili, gdy ebcial 
runeki Penieważ na Żądanie 
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towarowego, wychodzącego o) 


tarpowakich włada sądowych miał Sułsk być odsta- 
wionym do Krakowa, przeto we wtorek 2 bm. wy- 
prawiono go z Bremy w drogę, do granicy w O- 
äwieeimie. Sałek a pokorą znosi? aasłażony Joa, za 
| Berlinem jednak koło misjacowości Guben porwał 
sia z miejsca i szalonym ruchem wyskoczył z po- 
ciągn, pędzącego całą siłą pary. Zuchwałość swą 
przepłacił życiem — rozbił sobie czaszkę na miej- 
aca, Żandarm zaś pruski, który skoczył, aby ucio 
ksjącego pochwycić, odniósł ciężkie pokaleczenia. 

Maly Wiśnicz, 6 lutego. W kościele parafialnym 
cdbyt sią tutaj ślub nauczycielki tntejszej azkółki 
p Bilińskiej s p. Jósefom Lichtensteinem, adjank 
tem sądowym a Tyczyna. Kościół zapełniony był 
dziatwą szkolną, która praybyla, aby jesz:se raz 
p'żagnać swą nancaycielkę, którą tak kochała i z 
iłaczem cisnęła slo do niej prosząc, by od nich nie 
gijeżdżała, Przybyło też mnóstwo starsaych gospo- 
deray i kobiet, a wsayscy żegnali ją z żalem i 

dgigeznoßela. Ale bo też p. Bilińska na wdzię- 
c«zność tę w całej pełni gaełażyła. Szkoła w Małym 
wWiénicaa wybudowaną została kosztom gminy i ona 
wm byłe pierwszą naaczycielką i na plerwsrem 
«wojem stanowisku. Ile z początku przenieść musia- 
ła zmartwień i kłopotów, wie ona tylko sama, Leca 
ira większe były praesakody i trudności, z tem wię: 
kszym znrałam pracowała. Nie zadowollta się aze- 
raeniem tylko urzędowej oświaty, lecz mimo togli- 
anych przeszkód i przykrości założyła czytelnię To- 
warzystwa „Szkoły ludowej“ i prowadziła jy zua- 
xomicie, pronumerowała dzienniki dla Indu, a dse- 
wezgta i kobiety uczyte robót ręcznych it.d. Sako- 
ła w Msłym Wiśnicza była miejscem, gdzie scho- 
iali sig gospodarze i gospodynie ne pogawędkę, 
czytanie gazet i książek i po poradę. To też do- 
czekafa sig uzusnia i szczerej wdzięczności od ca 
„dej ladności. 

Wypadek na polowaniu. W Toporowie na po- 
"wania u hr, Baworskiego zdarzył się nieszczęśliwy 
vypadek. Kula, odbiwszy się od draewa, ugodsiła 
ak silnie hr. St. Dzieduszyckiego, że poasarpala 
un prawą rękę, podziurawiła kodueask i ngrzęz?ła 
w watowanym kaftaniku, pod pachą, Prócz powiers- 
hownogo akalecaenia ręki strzał nie upowodował 
zadnych innych następstw. 


Zmarii. 

Karol Englisch de Payne, emer. radca dworu 
i b. dyrektor policyi w Krakowie, zmarł tu dnia 
6 bm., licząc lat 82. Pogrzeb odbył się dzisiaj. 

Ks. Bronisław Rejznor, proboszaer w Zaniemy- 
ein w Poznańskiem, zusrł w 68 roku życia. 


Ze świata. 


Z Warszawy. Na stanowisko dyrektora warszaw- 
akiej amkoly rysunkowej, po ustąpieniu szambelana 
Lachnickiego, powołany zustal znany artysta rze- 
żbiars Pius Weloński. „Karyer Warsz.“ donosząc 
o powyższej nominacyi dodaje, że będzie oua nie- 


aawodnie początkiem nowej ery w rozwoju tej 
| sakoły. : 
Lekarz w Dziećmorowicach. „Gwiasdka Cie- 


„syńska* otzzymała następnjącą wiadomość z Dzie- 
émorewic ua Sląska: 

Niespodaiewanie opuścił uaszą gminę czeski le- 
kare, dr Moleez. O powodach, dla których tek na- 
gle wyjechał, nie będziemy ue razie mówić, aż się 
| alejedoo jeszize wyjaśni. Lekerza nam tu w tej 
okolicy potrzeba koniesanie i cieszymy sig bardzo 
daté właśnie otraymang wiadomością. 26 w Niemio 
skiej Lntyni dokal mewy barrdzo blisko i gdsis 
jast anıaz ped ręką opteka, osiada już 15 5. w. 
dr Romen Urysz, były saystent uniwersytetu lwow 
skiego, mający kilkalatnią praktykę w azpitniach 
į lwowskich, I ‘oko taki zssługujący ox waselkie za: 
afanie, którsm go z pownością Jaduosé gmin eko- 
licznych chętnie obdarzy 

Kobieta członkiem izby lekarskiej. Pezedwczo- 
raj odbyły się wybory do Izby lekarukiej w Wie- 
(dnia. Otóż do wydziałn po raz piarwszy wybraną 
została kobieta, a mliaaowicie doktorka madyeyay, 
¡pani Gahryela br. Possanner. W rucno kobiecym 
fakt ton posiada wielką doniosłość. Jeszcze 3 po- 
ezątkiem ostatniego dslosigciolesia ahisytag> wiska 
słochaezki medycyny były w Wiednia uważane zsa 
jakieś egaotyceae ajawinka, jako coś wielce orygi- 
|nalnego, ale xieassługującego na poważne trakto- 
| wanie. Profesirowle w najlepszym razie aważali 
swoje słachaczki jako balast a taki op. Albert, 
słynny profesor chirurgii nie depnścił kobiet na 
swoje wykłady. Włalkio znaczenie dia słuchacze: 
medycyny w Wiednia mim rok 1895. Wówczao 
| przybyła tem pani Gabryeia br. Poassnoor, otrzy- 
jmawezy tytol doktorski na uniwersytecie w Zary- 
cha  Wnłosła. podania o tak zwana nestryfikacye 
dypiomu, ale ministerstwo podania odreucilo i do- 
piero po dosyć długich zachodach przychyliło się 
do prośby paoi Poseanner. W r. 1897 Gabryele 
Possanner złożyła doktorat w Wiedniu i uzyskała 
sustryacki dyplom doktorski medycyny. Nowa do- 
ktorka roaposaąła praktykę lekarską w Wiednia, a 
ministerstwo oświaty, uczyniwszy plerwszy krok, 
musiało równiaż inne kobiety przypuścić do atu 
dyów lekarskich. Uustąpiły przasądy i cto panna 
Eliza Friedland jest demonstrsiork; w zakładsie 
neurologieanym profesora Obersteinera, a pani Pas- 
sanuer zosiała wybraną do Isby lekarskiej w Wie- 
dniu jako zastępczyni cstonke wydeisłn, otrzymaw- 
szy 1008 głosów. 

Krwawe zajście w sądzie „Rosyjskie Słowo” 
podaje saczewóły krwawego zajścia , które zdarayło 
się w sali wądowej w Kuiaisie. Dwaj procesojacy 
się książęta, Jan Mecantadze i Michał Dadiani, spo- 
tkali się przy wejścia do wali posiedzeń. Ka. Da- 
dian! podazedt do przeciwnika i począł mn czynić 
wyrzuty, że stał się przyczypą uleprayjmnego dla 
stron «bn procesen. W odpowiedzi ke. Maczntndae 
obraził go słownie, ua co otrsymał policzek. Ma- 
czutadze strzelił wtedy do przeciwnika z rewolwe- 
ru, lecs chybił; Dadiani odpowiedział również strza- 
łami; kale poczęły praelatywać z jednego końca 
sali sądowej na drogi. Ks. Maczntadze został jedną 
kula kontusyonowany w głowę, druga zaś kala wy- 
biła mu przednie zęby 1 utkwite w ramienin. Na 
miejsce zajścia przybył prokurator. Obaj książęta 
są bliskimi krewnymi i należą do wyżsaych sfer 
miejscowego towarzystwa. 

Papież zachorował na oczy, jak donosi z Rey- 
mu „Agensia Libera”, dodając sensacyjny szczagół, 
że papieżowi grozi nawet utrata wzroxu. Papież, 
jako kardynał Sarto, miał podobno wzbraniać się 
praed przyjęciem wyboru właśnie z powoda osła- 
bionego wzroku. Podobno wilgotne powietrze w Wa: 
tykanie przyczyniło się do pogorszenia słabości. — 


Wtorek, 9 Lutego 1804. 


Pospleszna lokomotywa, sbudowans w Kassel, 
odbyła próbę jazdy w sobotę na torze miejscowej 
koiei, Maszyna ta, przeznaczona dla posplesznych 
pociągów, pokryta jest cats blachą żelazną 1 ma 
s przodu dziób, ażaoy łatwiej prsecina’ powietrze 
i nie wywoływać wielkiego oporu. Szybkość jej wy- 
nosi 130 kilometrów na godaine. 

Malarz bez rąk, Adam Siechen, nmari w Diis- 
seldorfie. Siechen malował portrety 1 obrazy rodza: 
jowe lewą nogą. Stndya odbył w skademiach w 
Diisseldorfie. Monachiam i Dreźnie. 

Pożar wzniecony przez latawca. W sobotę 
rano w Wiednia oddział wojskowy asrońautyczny 
puścił w powietrae latawca, do którego przytwier- 
dzoną była skrzynka z przyrządami, zapianjącemi 
automatycznie stan temperatury, wilgoć powietrza 
itp. Latawiec unosił się w powietrzu nad ulica 
„Simmeringer Hauptstrasse“, gdy nagle arwał alg 
przytwierdzony do niego drut 1 spadł na aba prze- 
wody elektryczne tramwaju. Jeden koniec zviisł al 
do ziemi, drugi znń padł na łapkowy dach domu 
pod |, 19 przy wspomnianej ulicy. Skutkiem silne- 
go prada elektrycznego dach owego doma znezął 
się palić, Ogień spostrzegł konduktor wozu elektry- 
cznsj kalai i za pomocą nożye isolacyjnych ścią- 
gnął drut na ziemię, nsawająć w ten sposób nie- 
bezpieczeństwo. 

Bunt więźniów. Z Petersburga donoszą, Że w 
Mglinie, w gubernii ezernibowsklej, zbuntowali sig 
w nocy 6 lutego więźniowie i ponisseayll łóżka, 
drzwi i okna. Rano zaprowadzono ład I spokój. 

Echa pożaru. Pożar teatra w Chicago pocią: 
gnął se sobą ciężkie presgilente. Okało 6000 akto- 
rów pozostało bez zajęcia I zarobku; nietylko bo- 
włem w Chicago samem, ala i w wiela innych mia- 
stach tentry i wogóle lokale różnym widowiskom 
poświęcone, zostały samkniete, gdyż pubiirzaość 
przastała uczęszczać, To zniechącenie ludności do 
wszelkiego rodzaju widowisk przyczyniło dziesiątki 
milionów dolarów straty, jak donosi „Daliy Mail“, 
a panuje obawa, że przesilenie takie, stowrogle za- 
równo dia wiaścicieli i przedsiębiorców teatrów, jak 
{ dla uttorów, nie dossło jeszcze do panktu kul- 
miracyjnego. 

Trust operowy. Z Rzymu nadebodzi wiadomość. 
de za sprawą br. San Martino, ka. Sirignano, ko- 
maudora Florie, senatora Stroszi, oras Innych bo- 
gatych mecenasów sztuki, zawiązał się trust, który 
z kapitałam milicna lirów zamierza objąć wszyatkie 
więksae teatry operowe we Włoszech. Konsorcyum 
chce crządzać zarówno wycieczki gościnne operowe 
w całym kraju, jakoteż utworzyć tu i owdzie stałe 
towaraystwa operowe, czego dotąd we Włoszech 
niem». Ma to być pierwszy krok do wyzwolenia 
opery włoskiej z niewoli u wielkich medyolańskich 
wydawców muzycznych, Ricordiego i Sonzogua, któ- 
ray dotąd supetoie ją monopoliznwali. 

Siła wiatru. 

Mareylijesyk, blagier, jak zwykle, opowiada u sila 
wiatrów w Marsylii. 

— W pracowni mojej, doskonale zabezpieczonej 
od wiatrów, oamelowalsm portret mężczyzny w ka- 
pelussu. Nasajntra rano preychodsg do pracowni i, 
wyobraźcie sobie, zastają mojego jegomościa na por- 
tresie bez kapelassa! 

— Nie może być? 

—- Słowo dają! Wiatr zerwał mu w nocy kapo- 
lusz z głowy. 


Z „Czytelni dia kobiet“. We czwartek 11 b. m © y 
6 odbędzie się odczyt p. Marceliny Kulikowskiej p. %.: 
„Natura człowieka, a filozofia optymizmu, wedle Mi- 
okiewicza. 4 

„Czeska Besada“ urządza w acht, L3 bo m ty. 8 
wieczór zabawę kostyamowo-maskową w sali browarn 
Jobnöw. Po zaproszenia zgłaszać się można codziennie 
od 7 do 9 wieczór do sali Johnów. gdzie komitet urzę- 
duje. 


Odznaczenie. Cesarz nadał radcy sądu krajowego w 


| Przemyślu, Józefowi Kalinowskiemu, £ okazyi przenie- 
i Bienia go na wissng prośbę w stan spoczynku, krzyż 


kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


Untwersytet ludowy im. Mickiewicza. 


Wu wtorek: Dr Jerzy Żaławski: „Historya sztuki sta- 
rożytnego wschoda'. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


We wtorek: „Weselo Figara*. 

We 6rude: „Syn nadnatnralny*. 

We cawartes: „Ladka“. 

W sobotę: „In eres interesem”, komedya w 3 aktach 
Oktawinsza Mirboan. 

W niedzielę: „Interesem". 4 

W poniedziałek: Koncert Eruesta Van Dycka. 


Z kalendarza. ‘Ve wtorek $ lutego: Wsp. M. P., Apo- 
lonii p. m. i Cyryla; we środę 0 lutego: Soholantyki 
p. i Wilhelma; we czwartek 11 lutego: Objawienie N. 
M P, i Seweryna op. | 

Z krakowskiego obserwatoryum. mit -go lutego 
termowatr roszeGł ¡od + 28 do + 62 C; barometr 
wahał się. i 

Dnia 8-go lutego o godzinie 7 rano stan harometra 
787-0 mm, termofietru + 12 C.; wiatr półn.-wsohodni. 


eae OE SR EE A LA ees "a 
Gabryelsii (Krakow) ku- 
puje, sprzedźie i najmnja — fortepiany pia- 
nina, harmo 
niczno — 
ur spłaty 


is i piamole - krajowe ı zagra- 
owe ! przegrane -— za gotówkę i 
— bez zaliczki. 


teatru. 
„O inne żłcie”. — Cztery fragmenty sceniczne Włodzi- 
mierza Lewickiego. 

Modernizw w testrze just stanowczo sarsáliwy. 
Epidemii tej alegać aaczynają nawet cl, którzy 
wsrośli w innych warunkach wpływów literackich 
i natcbnień nie czerpali w kabaretach zagranicznych 
lab choćby tylka w krótkotrwałym „Paonie* Tar- 
lińskiego, Ale o ile modernism „z pierwszej ręki* 
ma pewne typowe cechy Indywidnaliama, pewien 
wyraz chorobliwej ssczerości i jest przeważnie obja- 
wem pracy ducha twórczego, zdłąkanego na manow- 
ce myśli, o tyle ten modernizm s druglej ręki, 
czyli tak zw. naśladowczy, sprawia wrażenie ma- 
niery, kopiującej pewną ustaloną formę literacką, 
jest wyrazem usiłowań stworzenia trości bes ndsiatu 
natchnienia, Wynikiem takiego usiłowania jest osta- 
tecznie cate morse frazeologii, niekiedy pięknej. 
czasom nawet, jak n. p. u Lewiwkiego, wytwornej, 
ale w każdym razlo frazeologii , którą cechajr 
dźwięczność słów bestreäciwych, goniących w sa- 
światy w poszukiwania uisuchwytnego dobra, pig- 
kna i saczęścia. 

Takie wrażenie niessezorego poszukiwania, walki 
„o inue życie*, którego programu nie umieją okre- 
álić nawet sami bohaterowie utworu, dają cztery 


Specyaliści okulistyki, dr Baccinelli i dr Scellingo, | fragmenty p. Lewlekiego. Niema w nich zgoła ża- 


zabronili papieżowi wazelziego czytania, zwłaszcza 


pray sstucznem ówietle, W ostatnich czasach poja- 
wiały się często alarmujące pogłoski o stanie zdro 
wia Piusa X, ale zaprzecaano im aaweze urzęde- 
wnie. Może i tym razem wiadomość „Agency! Libe» 
ra" okate się Albo fałszywą, albo presendzony, 


dnej akcyi, żadnych typów ladszich, żadnaj acalizy 
ducha, jest tylko słowo, roslewające się w dlugie 
okresy i są ładne... obrasy mularskle. P, Lewiczi 
miał praed ocayııa, jako bezpośredui wsór, Haupt- 
manna, Wyspiańskiego. Przybyszewskiego , ale bra- 
kło mu leb siły I plastyk! w ukrystuligowanin prae- 
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wadniej myśli. Stąd nieporozumienie ua 

słowa i cbrazy zostały, ale brakło ducha. 
w teatrze ¡główną jest rzeczą działanie ujęte w pla- 
ntyke form, więc utwór p. Lewickiego, mimo wido- 
exnego talentu pisarskiego , musiał chybié zadania 
Powinna to była przewidzieć dyrekcya teatru, prze- 
znaczając sztukę do wystawienia , bo nawet pobie- 
ane jej przeczytanie przekonywe dowodnie, „że fra- 
gmenty p. Lewickiego, prócz dyałogowanej fermy 
wiersza, nic wspólnego 30 SCENĄ nie mają. Osaczę- 
dzunoby w ten sposób zawodu autorowi, publicsno- 
ści i artystom. a 

Osla , około której myśl autora usiłowała opieść 
odwieczny temat szarpania się ducha ludzkiego, jest 
walka o inne życie. O inne życie walczy w fra- 
gmencie pierwszym, zatytułowanym „Pieńń*, dwoje 
ludsi, niedabrane jakieś stadio: on poeta-wieszez, 
ona malarka. Oboje jęczą, płaczą, wzdychają , te 
sknią za jakiems wyzwoleniem , którego określić 
nie umieją, » które im wskazuje dopiero w długiej 
wierszowanej tyradzie , jakiś nagle zjawinjący Się 
tajemniczy śpiewak. Błyski realnego życia repre- 
sentoje émiato naszkicowana grupa cyganeryi arty- 
stycsno-literackie} , która zjawia sie na chwilę na 
początku sstoki, jakby na świadectwo, Że rzecz 
dnieje się w świecie realnym, | 

W drugim obrazku „Vigilando“, akcya jesscse 
jaśniej się zarysowuje , praybierając saryey drama 
tyczne, Tu walcsy „0 inne życie* młoda kaudydn- 
tka na xakonnice. Rzecz dzieje się w kościeie. Mło- 
da dziewica, peacatawiopa na kontempiacyi w przed- 
dzień obłóczyn, wśród simnych murów kaplicy toczy 
2 sobą walkę, wśród której jawią nią jej wizye, 
ukazujące jej pokusy i powaby życia. Przemawia 
jakiś posąg kamienny, nakazujący jej umrzeć , na- 
stępnie jawi się widmo żołnierza rzymskiego czy 
greckiego, zachęcające ją do życia — 1 dziowica 
ostatecznie przekonana srsnca habit i wraca do 
życia. 

Dwa dalsze obrazy wkraczają jul wyłącznie 
w dziedzinę fantazy. „Południca* — to krótko po- 
wtórzona historya mistrza Henryka s Hauptman- 
nowskiego „Dzwonn*, a fragment „Ku saczytom*, 
to iużny, beztreściwy szkic o ładnych otektach ma- 
larskich , ale agola nieuchwytnej i niesrozumialej 
treści. Jakiś duch fal w postaci Neptuna, wiedzie 
tu dysputę = półdzikiem człowiekiem — ale v co 
im obydwom chodzi — niewiadomo. y 

Pomiędzy autorem 6 publicznością panowała so- 
hotniego wieczoru bardzo wyraźne nieporozumienie, 


stwierdzające persion, ratade; że teatr służyć może 
runt Życia opar- 


tylko zdecydowanym i o realny & 
tym formom abstrakcyi. 

Sceniczne przygotowanie fragmentów p. Lowi- 
eklege świadczyło 0 chwaiebnych wysiłkach re2y- 
seryi, mających na celo ratowanie scenicznego ły- 
wota astuki , która sreeztg, procs popisu dekiama- 
eyjnege, innego pola zgoła nie dostarczyła artystom. 
Nie ulega wątpliwości, że głównie deklamacyjny 
charakter sztuki i ról tak skwapliwie protegowany 
pracz dyrektora Kotarbińskiego zadecydował o wpro- 
wadzenin „Innego życia* na repertoar. — O grze: 
artystów nie mając nie do powiedzenia , podnieść 
muszę. że wygłoszenie ról, o ile wykonawców pa: 
mięć nie zawodsiła, było bardao poprawne. W „Pie- 
śni* na czoło wykonawców wyżunął się p. Andru- 
ssowski, który miał sposobność rozwinąć aplety 
waorowej dykcyi, sympatycznego brzmienia głosu i 
dobrae użytych akcentów. Ładnie deklamowała ró- 
wnież p. Arkawin oraz pp. Leszczyński, Mielewski, 
Jednowski i Sosnowski. P. Ordonówna grała z n 
asucem młodą zakounicę, * Y. Mrozowska . Jako 
„Południca“, zwracała uwege are Aa Pa: 

fragmencie najlepiej z zadania 
mem. W ostatnim frag J'ep W Pr. 


wywiązał się... sufler. 


Ostatnie wiadomości. 

— W parlamencie niemieckim przy- 
szło w sobotę do ponownego starcia między 
posłem Korfantym a sekretarzem stann dla 
spraw wewnętrznych hr. Posadows ky m. — 
Poseł Korfanty zarzucał ministrowi. że ostatnie 
jego skargi na krzywdy wyrządzane Polakom 
górnośląskim, zwłaszcza zaś polskim robotni- 
kom, zbył frazesami. Hr. Posadowsky — mó- 
wil pose? Korfarty — zamiast dać „pozytywną 
odpowiedź, rozwodził się o niebezpieczeństwie 
oderwania Śląska od Prus. a to jest fantazją. 
Agitacya polska dąży tylko do utrzymania ję- 
zyka i narodowości polskiej. Panowie — mo- 
wit dalej poseł Korfanty, zwracając się do za- 
stępców rządu — może mieliby w tem inte- 
res, by rzeczywiścio istniało takie niebezpio- 
czeństwo, o jakiem mówił hr. Posadnwsky, 
gdyż mogliby potem łowić w mętnej wodzie i 
wyłowić złote rybki. Hr. Posadowsky jest wi 
docznie przekonany, że Śląsk Górny nie ma 
tradycyj polskich. Górnoślązacy przyszli w XIX 
stolecin do świadomości narodowej, a »Kultar- 
kampf* jeszcze bardziej to uświadomienie ich 
umocnił. I mogę panów zapewnić. że za pięć- 
lat ja nie będęjedynym posłem z Gór 
nego Siąska! 

Hr. Posadowsky tłomaczył posłowi Korian- 
temu, że agitacya polska na Śląsku jest już 
z tej przyczyny wrogą i niebezpieczną dla 
państwa, ponieważ Śląsk nie jest dzielnicą 
polską. Są procesy dziejowe — mówił — które 
wytwarzają fakta, a faktem jest, że lud śląski 
nie ma prawa do narodowości polskiej. Nazwa 
„Wasserpolaken* nie może być dla Ślązaków 
obrazą. Po merytoryczną odpowiedź na swe 
skargi odesłał minister posła Korfantego do 
Sejmu praskiego. 

—Niemieckiestronnictwoludowe 
przyjęło na odbytem w sobotę posiedzeniu re- 
zolucyę, wyrażającą drowi Derschacie zupełne 
zaufanie, oraz list, w którym stronnictwo prosi 
go o cofnięcie rezygnacyl 26 stanowiska pre- 
zesa klubu. Wobec tych dowodów zaufania 
dr Derschatta cofnął swą rezygnacyę ] pozo- 
staje nadai prezesem stronnictwa. 


scenie: | wie w „Iskierce“ Paillerona. 
A że| pracowała lat 6, 


.|twory = francuskiego, włoskiego i angielskiego na 


|kszej licaby pań do przystąpienia da tej akeyl. Po 


Na scanio lwowskiej 
zanim wyjechała na studya do 
Paryża, Przedwcześńnie zpasła artystka była dzie- 
wezyna bardzo inteligentną, tłómaczyła liczne u- 


język polski (wydała je księgarnia Alienberga). 
Była także korespondentka warszawakiego „Kurye- 
ra łorannego*. 

Bal u marszałka krajowego. W szerogu wiel- 
kich balów lwowskich odbył się wczoraj wapaniały 
bal - u marszałka krajowego hr. Stanisława Bade- 
niego w salonach gmachu sejmowego. Bal agroma 
dsi} przeszło 1000 osób, którym honory domu csy- 
nili: marszałek hr. Badeni i jego bratowa Kazimie- 
rzowa Badoniowa, Z dygnitarzy przybyli wszyscy 
ks. arcybiskupi, komenderujący gen. Fiedler, cała 
generalicya, mnóstwo wojskowych wszystkich rang, 
profesorowie uniwersyteta i politechniki, konauiowie 
niemiecki, włoski 1 francuski, wielu posłów sejmo- 
mvch i do Rady państwa, representantöw świata 
urzędniczego, artystycznego i innych zawodów. Do 
tańców przygrywała mnzyka 30 p. p., a tańce pod 
kierownictwem p. Stefana Skrzyńskiego trwały do 
rana. 

Walne zgromadzenle gal. Tow. lekarzy wete- 
rynaryjnych odbyto sig tutaj wezoraj pray udziale 
63 członków z całego kraju. Towarzystwa liczy o- 
beenie 164 csłonków i rozwija się pomyślnie. — 
Dyskutowano nad sprawą zamiany miesięcznika 
„Przegląd weterynaryjny" na dwatygodnik, dalej 
nad kwestyą wystawy przyrodniczo-lekarskiej i in- 
nemi. Prezesom wybrauo ponownie p. Ponickie- 
go, wiceprezesem dra Grabowskiego. Naste- 
pnie wybrano Radę zawiadowczą 1 wydział, 

Tygodnik urzędników prywatnych. Od 12 bm. 
zacznie we Lwowie wychodzić „Przsłom*, tygodnik 
społeczny, poświęcony sprawom urzędników | prywa- 
tnych. Adres wydawnictwa: Lwów. Miłkowskiego 2 

W sprawie strejku modniarek, o którego mo- 
żliwości pisaliśmy przed kilku dniami, odbyło się 
w sobotę w stow. kobiet „Ognisko“, pod przewo- 
dnietwem p. Adolfowej Lilienowej zebranie pań. Pu 
kilkugodzinnej dyskasyi powsięto prawie jednogło- 
śnie rezoltucyę, w której wyrażono rohotnicom awa 
sympatye i zażądano jak najıychlejszego wypełnie- 
ola bardzo skromnych żądań pracownie pod groźbą 
bojkotu. Zobowiązują się popierać rohotnice mate- 
ryalnie w rasie ewentualnego strejku, Naetępnie 
kiikadziesiąt pań podpisało przywiąpienie do obszer- 
niejszego komitetu. mającego się zająć przeprowa- 
dzeniem tych uchwał i sjednywaniem jak majwię- 
tea zebrania Gdbyłu sig Zgromadzani: rovotaie mc- 
dniarskich, na którem uchwalono żądać bszwarnn- 
kowego podwyższenia płacy. 

Zmarli. Umarł tu dzisiaj infotat łacińskiej ka- 
pitały metropoiitslnej, ks. Jan Hausman. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 
We wtorek: „Posłaniec Nr 6666“. 
We środę: „Mieszozanie”. 
We ozwartek: „Luiza“ Charpentiera“. 
piątek: ,Pouiedzislek karnawałowy”. 
W sobotę: „Luiza*. 


W przededniu wojny. 


(Telegramy „N. Reformy* z 8 lutego.) 


Zerwanie stosunkow. 

Londyn. „Biuro Reutera“ donosi, że poset 
japoński w Pezersburgu, Rusito, Ww Ostatni 
piątek otrzymał od swego rządn polecenia za- 
wiadomienia rządu rosyjskiego, że nastąpi ze 
rwanie stosunków dyplomatycznych, ponieważ 
Japonia nie chce dłużej czekać na odpowiedź. 
Tutejszy poseł japoński oświadczył, że nie o- 
trzymał jeszcze urzędowego doniesienia, czy 
rzeczywiście zerwanie stosunków nastąpiło. 


Trzy tygodnie. 

Berlin. „Binro Wolffa“ donosi z Tokio pod 
datą wczorajszą: 

Właśnie rozeszła się tutaj wiadomość o zer 
wanin stosunków dyplomatyezaych z Kosya. 
Oświadczają, że cierpliwość Japonii musiała 
się wyczerpać, wobec tego, Ze od ostatniej wy- 
miany not upłynęły trzy tygodnie i że 
Rosya postępowała w zbrojeniach i obssdzita 
kilka ważnych pnnktów strategicznych. 


Pokojowe intencye. 


Paryż. W tutejszej ambasadzie rosyjskiej o- 
$wiadezono współpracownikowi „Tempsa“, ża 
Japonia pragnęła zerwania stosunków za wszel- 
ką cenę, Zerwanie to nia nastąpiło z powodu 
zbyt długiego czekania na odpowiedź Rosyi. 
Jeżeli Japonia czekała trzy tygodnie, to mo- 
gta zaczekać jeszcze i 24 godzin. „Temps“ 
kończy uwagą, ża czas bezpośradnich rokowań 
ukończony, teraz jest tylko miejsce dia in 
terwancyi. Nie wiedzieć tylko w jakiej for- 
mie. 


Okólnik Japonii. 


Londyn. Japonia przygotowuje okólnik do 
wszystkich mocarstw z uzasadnieniem swego 
stanowiska. 


Japonła wypowie wojnę. 
Londyn. „Daiiy Telegraph“ donosi z Tokio: 
Oczekują tu formularzy wypowiedzenia wojny 
ze strony Japonii. 


Wrażenie w Rosyi. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Priers- 
burga: 

Wiadomość o zerwauiu stosunków dyploma 
tycznych pomiędzy Japonią i Rusya wywołała 
tutaj wielkie przerażenie. Jeszeze te- 
raz mają niektórzy nadzieję. że Japonia da się 


odwieść od kroków ostatecznych. 


Wrażenie w Europie. 


Wiadomośc o zerwsuja stosunków 


Wieden. 


Ae o pjomatyczoych między Rosyą a Japonią wy- 


iwowskm. 
wär 8 lutego. 
Wiadomości osobiste. Prezydent wytsseco są 
dn krajowego dr Aleksander Tehoranickl, wyjechał 
w sprawach urzędowych 18 6-dniowym urlopem do 
Wiednia. Zastępstwo objął wiveprezydent dr Dy 
lawakt. 


Kronika 


S. p. Wanda Nałęcz-Zawistowska. W sopot; |z Rosyą przygotowała, eon | 
Nałęcz, b. artyatka tentru | ustąpić wobec pospiechu, w jaki rząd Mikeda 
zerwał stosunki dyplomatyczne z Rosyą przed jstanie osamotniona w swej akcji. 


umarła w Paryżu Wenda 
Iwowekiego. Zmarła bawiła w Paryżu, jako atypen 
dystka wydaisin krajowego, sindyujas “am uaakę 
ápiewn. W najbliższej jesieni zamierzala właśnie 
dobiotować w operae lwowskiej, Smierá przerwał» 
pasmo jej Ayula, pełnego planów i marzeń. Zmarła 
Heyla 26 ist W r. 1896 debintewals w Krako- 


wołała tu wielkie I głęhokia wrażenie, Wszy- 
stkie dzienniki dzisiejsze omawiają te sprawę 
we wstępnych artykułach. Z artykułów tych 
wynika, że wszystkie dzienniki nważają ten 
zwrot w zatargo 28 niechybny znak wojny. 
Wiedeń. „Neue Froie Presse* pisze między 
innemi: Jeżeli istniała wątpliwość co do tego, 
że Japonia jaż dawniej i z rozwagą wojnę 
to wątpliwość ta mnsi 


O A 


„że 


NOWA REFORMA. 


+ — a =" ee 


— nd une 


raz jaż chyba tylko jaki cud ocalić może po- 
kój. „Głaulois* donosi, że w ostatniej jeszcze 
chwili rządy francuski, angielski, niemiecki i 
Ameryki północnej wystosowały notę do Japo- 
nii, w której w stanowczych słowach. wskazu- 
jąc na pojednawcze usposobianie cara, żądały 
utrzymania pokoju. Japonia tymczasem w taki 
sposób odpowiedziała na tę notę. 

Paryż. W tutejszem ministerstwie spraw za- 
granicznych nie spodziewano sie, aby zerwa- 
nie stosunków dyplomatycznych nastąpiło je- 
szcze przed formalnem wręczeniem odpowiedzi 
rosvjskiej. W ministerstwie nie tają wcale, że 
uważają położame za bardzo poważne, 
jednakże nie za zupełnie beznadziejne, gdyby 
mocarstwa podjęły się pośredni- 
ciwa. 

Paryż. Mimo doniesień rosyjskich z osta- 
tuich dni, nota rząda resyjskiego o zerwanin 
stosuaków dyplomatycznych przez Rosyę wy- 
wołała tu zdziwienie. 

„Temps“ ogłasza rozmowę z tutejszym po 
słem japońskim, który oświadczył. że japoński 
minister spraw zagranicznych jeszcze wczoraj 
nia był w posiadanin żadnej odpowiedzi rządn 
rosyjsciego. Japonia właśnie dlatego zde- 
cydowała się na ostrzejsze kroki. Rząd japoń- 
ski nie znał treści noty rosyjskiej. Przyczyna 
zerwania stosunków  dvplomatyczuych leży 
preedewszystkiem w przewiekaniu dure: 
czenia odpowiedzi ze strony Rosyi. w 
czem rząd japoński widzi obraze. Dalej przy- 
czyną zerwania stosunków sa takže grozby 
wydania przez Rusye zarządzeń wojskowych 
w Mandzuryi i Korei. Rosya prowadziła poli- 
tykę nieuczciwy, mówiła o wysłaniu noty, nia 
wspominając nic a wręczeniu jej rządowi ja- 
pońskiemu. Z samego wysłania naty nie mógł 
rząd japoński żadnych odnieść Korzyści. 

Paryż. ,Jourual des Debats“ pisze, że jesti 
Rosya nie będzie uważać wylądowania wojsk 
japońskich na Korei za „essus belli“, to jest 
jeszcze meziiwosé ntrzyniania pokojn. „Jornal 
des Debats“ wyraża dalej ubolewenie, ze część 
prasy angielskiej daje się porwać instynktowej 
nienawiści przeciw Rosyi i zachęca Japonczy- 
ków do wojny. 

Londyn. Depesza o zerwaniu stosunków dy- 
piomatycznych między Rosyą a Japonią nade- 
szła tu wczoraj w niedziele w południe. Wra- 
żenie było ogromne. W godzinę potem poja- 
wity się na ulicach nadzwyczajne wydania 
dziensikow, które rozchwytywano. Dzienniki 
zgodnie stwierdzają, że Japonia zerwała sto- 
sunki, uio czezając wcale na odpowiedź rogvi- 
ską. Poseł japoński, wicehrabia Hajaski, przy- 
puszcza, że wyjazd cbustronnych posłów ozua- 
cza wojnę. 

Berlin. „Norddeutsche Aligem. Ztg* pisze, 
e zerwania dyplomatycznych stosunkow 
nie oznacza ieszcze wojny. Sytuacya jest je- 
dnakże dziś bardzo groźna. Dziennik ten pod 
nos! także, że Japonia będzie odosobniona. 


Kroki wojenne Rosyi. 
Kolonia. Petersbarsk: koraspondeet „Koelni- 
sche Ztg” talegrafuję pod data 6 b. m. że kv- 
lej syberyjska na wschód od Itkucka i wscho- 


dnio rhińska kolej Żelazea już od kilka dui jest |stra wojny, który po raz pie 


zupełnie zajętą 
wren, ee 

Londyn. „Daily Telegraph“ donost z Tokio, 
że Rosyanie usunęli z komisyi cłowej w Niu- 
czawng ciińskiego asystenta i zamianowali na 
jego miejsce rosyjskiego urzędnika Ste- 
fanowa. 

Jak srychać, wojska rosyjskie już przekro- 
czyły granicę. 

Londyn. Donosza, że rosyjskie wojska jaz 
wkroczyły do północnej Korei, a 4 rosyiszie 
todzie pancerne opnściłv Władywostok. 

Mukden. Rosyjska Agencya telegraficzna do 
nosi: 

Wojsko nad rzeką Jalu została zgromadzone, 
Pokajiwe usposobienie Rosyi wyczerpało sie 
z powodn wygórowanych żądań Japończyków. 
Wśród Rosyan panuje najlepsze usposobienie. 
Japończycy zewsząd wracają do down- Krążą 
pogłoski, że japońska eskadra stoi pod Wei 
Hei-Wei, aby zamkną* drogę rosyjskim okre- 
rom, przybywającym z Europy. podczas gdy 
Japończycy zamierzają z dengiej strony wyla- 
dować z wojskiem na Korei. W Japonii za- 
rządzono potrzehną subskrypcyę. celem dostar- 
czenia środków ua wojnę. 

Łondyn. „Daily Mail* donosi z Tokio, że ro- 
syjski poseł z personalem poselstwa, oraz ro- 
syjski konsul generalny, opuszczają w pią- 
tek Jokoha mę. W niedzielę odbyło się w To- 
kio bardzo długie nadzwyczajne posiedzenie 
rady gabinetowej. Rosyjski poseł przed wy- 
jazdem swoim ma mieć jeszcze audyencye u mi- 
kada. - 


dla celów wojsko- 


Kroki wojenne Japonii. 


Port Artur. Rosyjska Ageucya telegraficzna 
donosi: Od trzech dni nie nadeszła tataj żadna 
telegraficzna wiadomość z Japonii. Donoszą, że 
wysyłanie szyfrowanych depesz do Japonii zo- 
stało zakazanom. Na wyspę Susima, położoną 
na 40 mil do Masampo, sprowadzono od- 
dział wojska japońskiego, który ma 
być po zerwanin rokowań wysłany na wybrze- 
ża koraańskie. 

Londyn. „Standard* donosi z Tokio, że 
w Japonii panuje ruch gorączkowy. Pociągi 
z możliwą szybkością odwożą wojska do 
portów. Ulice stolicy przepełnione są 
żołnierzami. 

Seul. Japońska komunikacya okrętowa po- 
między Czemulpo a Fazan została wstrzymana. 


Finansowe przygotowania Japonii. 

Londyn. Dzienniki rozstrząsają kwestyę pie- 
niężną Japonii i podnoszą, że rząd japoński 
nie znajduje się w kłopotach finan- 
sowych. Rezpisana będzie pożyczka wewnę- 
trzna na 2 miliony jenów w drodze subskrypcyi. 


Szanse Japonii. 
Londyn. W kołach politycznych sądzą, że 
Japonia nie miała powodu obawiać się wypo- 


wiedzenia wojuy ze strony Rosyi. Jeżeli Ja-|lata prowadzi politykę systematycznego przesla- | 4 


ponia zapoczątkowała wojnę, to należy przy- 


puszczać, ze Japonia ma pewność, Ze nie zo-|tego ro 


otrzymaniem odpowiedzi. Jestto znak, Ze Japo-|czasach silna wymiana zdań miała miejsce mię- 


nia od dawna była do wojny przygotowaną. 
Paryż. Nagły Diepomyślny zwrot w zalargu 


kiemi ınusaı sprawami. 


dzy Londynem a Tokio. 


Rosya a Niemoy. 
Berlin. Niektóre dzienniki tutejsza wskazują 
na to. ża Rosya, aby pomnożyć swe siły na 


(wschodzie Azyi, osłabiła bardzo wszystkie swe 


załogi na zachodzie, mianowicie w Królestwie 
i na Litwie. Jest to zdaniem tych pism, naj- 
lepszy dowód, że Rosya ma zaufanie de 
Niemiec i do neutralności niemie- 
ckiej. 

Komura i Rosen. 


Londyn. Z Tokio donoszą dziennikom angiei- 
skim: Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z Rosyą nastąpiło w ten sposob, że japoński 
minister spraw zagranicznych baron Komura 
zaprosił do siebie rosyjskiego posła barona 
Rosena i zawiadomił go o uchwale swojego 
rządu. Rozmowa trwała 15 minut. Rosen był 
widocznie zaniepokojony. 


Pod opieką Austro-Węgier. 


Berlln. Z Tokio donoszą, że po wyjeździe 
posła rosyjskiego zaopiekuje się poddanymi 
rosyjskimi w Japonii tamtejszy poseł au- 
stro-węgierski. 


Dla czego uciekli? 


Berlin. „Biaro Wolffa“ donosi z Tokio, że 
ucieczka trzech tysięcy. Japończyków z Włady- 
wostoku miała następujące powody. Japoński 
agent handlowy otrzymał dnia 3 lutego zapro- 
szenie do komendanta garnizonu rosyjskiego. 
który go zawiadomił, że w najbliższych dniach 
należy się spodziewać ogłoszenia 
stanu oblężenia i będzie go masiał we- 
zwać do poczynienia odpowiednich kroków dla 
usunięcia Japończyków. Jest rzeczą zupełnie 
jasną, że podobne oświadczenie komendanta gar- 
nizonn rosyjskiego musiało wywołać panikę 
wśród ludności japońskiej, 

Charbin. Rosyjska Ayencya telegraficzna do- 
nosi: 

Wśród Japończyków panuje panika, u 
dają się oni spiesznie da Władywostokn i do 
Inkau, gdzie na nich czekają okręty. Rosyjska 
Indność zachowuje się spokojnie. 


Telefoniczne 1 telegraficzne 


wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 8 lutego. 


Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłuchaniu 
prezydenta sadn wyższego we Lwowie, dra 
Tchórznickiego, ambasadora Tadeusza 
Koziebrodzkiego i radcę dworu Róży 
ckiego. 

Wieden. Przybył tn prezydent ministrów we- 
gierskich Tisza i węgierski min. honwedów 
gen. Nyiry. 


Z delegaoyi woglerskiej. 
Wieden. Kemisys wojskowa delegacyi w=- 
vierstiaj zabrała sie dzisiaj 
Prezydent komisyı Szell powi 


Minister wojny Pittreich oświ A 


między ministerstwam wojny & reedem węgier- | 


skim panuje zupełne porozumienie co do re 
formy wojskowego wychowania, Co się tyczy 
kwestyi emblematów, wedłag jeyo osobistego 
mniemania emblematy wspólnej armii mogą 
być tylko wspólne. 


Nie pojedzie na morze. 


Berlin. Cesarz Wilhelm rozkazał wobec 
zwrotu w sprawie japońsko-rosyjskiej zaprze- 
stać dalszych przygotowań do zamierzonego 
wyjazdu na morze Śródziemne. 


Zamach na urzędnika rosyjskiego. 


Petersburg. Z Eriwan u (Transkaukaz, Ar- 
menia) donoszą z dnia 5 b. m.: 

Nieznany sprawca wykonał zamach rewol- 
werowy na naczelnika powiatowego w Lez- 
miadzinie, kapitana Schmerlinga, je- 
dnak go nie zranił. Sprawca uciekł. 


Nowy gabinet serbski. 


Berlin. Usiłowaniom króla Piotra powiodło 
się wreszcie wczoraj w południe utworzyć 
nowy gabinet. Prezydyum w tym gabinecie ob- 
jął ponownie Gruicz. Mikołaj Pasicz wstą- 
pił do gabinetu jako minister spraw zagrani- 
cznych, on atoli będzie głową nowego gab'- 
neto. Tekę spraw wewnętrznych objął Pro: 
ticz, tekę oświaty Dawidowicz, a mini- 
nisterstwo wojny geuerał Putnik. — Pasicz 
zobowiązał się podobno, że przez usnnięcie re- 
szty królobójców przywróci znów normalne 
stosunki z mocarstwami. 


Zamknięcia sobranta. 

Sofia. (Agencya telegr. bulg.). Wczoraj po 
poludnin zostało zamknięte sobranie mową tro- 
nową ks. Ferdynanda. 

Reformy macedońskie. 

Konstantynopol. Listy w sprawie przeprowa- 


Wrzenie na Bałkanie. 


Konstantynopol. Według sprawozdań gene- 
ralnego inspektora Hilmi-baszy, nie należy się 
obawiać zamieszek na wiosnę, jeżeli nie będą 
w tym kierunku działały bandy bułgarskie. — 
Tylko w okręgach Ylepek, Teles i Skoplje daje 
się ezué ruch wśród ludności bułgarskiej, który 
Hilmi-baszs stara się zgnieść. i 

Konstantynopol. Na początku bieżącego mie- 
siąca przyszło do walki między Albańczykami 
miejscowości Dalinowe i Sazli wskutek sporów 
wrborczych. W walce zginęło 10 ludzi, 
a 8 jest rannych. 

W Gilam (Skoplje) zamordował pewien 
Albańczyk Serba i jego matkę, cheąc uprowa- 
dać ich córkę. Mordercę uwięziono. 

Bułgarski agent handlowy z Adryanspola 
chciał odjechać do Sofii. Na dworca usiłowano 
vrzegłądnąć jego pakunki. Agent jednak aprze- 
czwił sie tema i zażądał interwencyi swego 
rządu. 

Konstantynopol. Na polecenie swego rządu 
bułgarskiego agent dyplomatyczny w Konstan- 
tynopola zaproiestowal u Porty z powodu re- 
wizyi pakunków bułgarskiego agenta handlo- 
wego w Adryanopoln. Porta przyrzekła rzecz 
zbadać. 


Olbrzymi pożar. 

Baltimore. W dzielnicy, w której położone 
są wielkie magazyny towarów, wybuchł dzisiaj 
w nocy olbrzymi pożar. Szkoda, wyrządzona 
éotychezas, wynosi 15 milionów dolarów. Mię- 
dzy innemi zgorzały także dwa gmachy ban- 
kowe i kilka wiełkich magazynów. Straż po- 
żarna, która nie może pożaru zlokalizować, 
podjęła myśl wysadzenia dynami- 
rem kiłku najbardziej zagrożonych gmachów. 
W ten sposób straż chce powstrzymać dalsze 
szerzenie sig ognia. 


Wojna z Hererani. 


Wiedeń. Depesza urzędowa z Swakopumund 
donosi: Kompania Franka wdarła się do Oma- 
roru po zacietej walce. Nieprzyjaciel poniósł 
przytem wielkie straty. Niemcy mieli 6 zabi- 
tych i 11 rannych, 7 ludzi zaginęło. Nieprzy- 
iaciel otacza obecnie Omarura. Jutro wyruszy 
w kierunka Omarura załoga okrętu „Habicht“ 
i korpus posiłkowy Winklera, z miejscowości 
Karibib. Pociągi kolejowe mogą znowu docho- 
dzić do Windhock. 

Berlin. „Koloniale Zeitschrift” ogłasza na- 
stępujące doniesienie o położeniu w Oma- 
ruro: 

Kompania, wysłana do Omararn, wyruszyła 
z Okuhandyi przez Karibib, gdzie 200 Indzi 
stało od dwu tygodni, i: wzięła Omaruru 
szturmem. Opór był zacięty. Po niemieckiej 
stronie padło czterech ludzi, 13 zaś zdniosto 
rany, 7 ludzi zaginęło. Nieprzyjaciel otoczył 
obecnie kompanię w Omarura, Kom- 
pania posiłkowa. która miata się udać do Goa- 
bis, została niezwłocznia wysłaną na odsiecz 
do Omarora. Kompania stojąca w Antjo sto- 
czyła potyczkę koło Ekamena. 


radaktor i wydawca: 
onopinski. 


(Artykuly w tym 
Redak 


Krew i żelaza. Do tworzenia sie 
jest konieczna. Dlatego też lekar 
wypadkach zapisują zażywanie żelaza 
rozmaitszych formach. Najlepiej nadaje się 
tego somatoza z żelazem. wyborny środek wzma- 
cniający, zawierający żelazo w formie natural- 
nej, który już w krótkim czasie wpły”a doda- 
tnio na ogólny stan zdrowia. 190 I 


Wilgotne powietrza sprawia wielu ludziom 
bole reumatyczno, dolegliwość w nogach, która 
nie pozwała na przechadzki i wywołuje pewne 
przygnębienie. Przeciw tema okazuja się bar- 
dzo d:bra mentolowa francuska wódka Hella 
ze znakiem ,Edelgeist“, która już po kiiku dniach 
asuwa tę dolegliwość. 288 1 3 
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Kursa telegraficzne. 


Wieden, 8 lutego. Zamknięcie giełdy o g. 3 m 

Akcye mustryackiego Zakładu kredytowego 644 Bu 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 751’—. Akcys 
Anglobanku 279—. Akcye Unionbanku 537—. Akcye 
Lapderbanku 425 —. Akcye Bankvervinu 50350. Akcye 
Bodencredit 926. —. Akeye galicyjskiego Baaku hipote- 
cznego 551'—. Akcye kolei państwowych 64375. Akcye 
kolei południowej 80°25. Akcye N. Tramwaye lit. A. 

* . Akcye N. Tramwaye lit. R. Akcye kolei 
Elbethal 413°—. Akcye kolei Północnej 5480" . Akcye 
kolei Czerniowieckiej 579:—. Akcye Alpiny 39650. Ak- 
oye Rima Muranyi 4600—. Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żelaznego 1850°--. Akcye fabryki broni 450'—. 
Akcye tureckie tytoniowe 32“—. Galic. karpackie ek- 
cyjne Towarzystwo naftowe 1780 —. Obligacye węgier- 
skie indemnizacyjne 9890. Renta majowa 100:—. Au- 
stryacka renta koronowa $970. Węgierska centa ko- 
| ronowa 98'06. 66 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 9970. 4*/, Listy Banku krajowego 9990. 
4'/,°/, Listy Banku krajowego 14280. 4‘, Bank kre- 
jowy 10340. 4%, Listy Banku hipotecznego 9980, 
4'/,0/ Listy Banku hipotecznego 101'90. 5%, Listy Ban- 


dzenia ogólnej amnestyi w trzech wila-| ka hipotecznego 11175 4%, Galicyjskie obligaoye pro- 


jetach odesłano już generalnemu inspektorowi, 
ale przeprowadzenie amnestyi odłożono — jak 
mówią — do końca lutego, do świąt Bajramo. 

Konstantynopol. Oświadczenie hr. Gołuchow- 
skiego w węgierskiej delegacyi w sprawie za- 
pełnego porozumienia Austryi z Rosyą co do 
wszelkich ewentualności na przyszłość, wy- 
warła w tutejszych kołach urzędowych wiel- 
kie wrażenie. Ponowne zapewnienie co do u- 
trzymania „status quo“ na Bałkanach wywo- 
łało tu wielkie zadowolenie. 

Konstantynopol. Wczoraj odbyło się w austro- 
węgierskiej ambasadzie pierwsze zebranie ko- 
misyi żandarmeryi z jenerałem Gieorgisem. 

Sofia. Na wczoraiszem wieczornem posiedze- 
niu Sobrania oświadczył minister spraw zagra- 
nicznych Petrow, w odpowiedzi na zapytanie 
Cankowisty Pasarowa, że Porta od ostatniego 


dowania żywiołu bułgarskiego w Tureyi i oprócz 


Pierwszy sekretarz ambasady japońskie) w, nia reform, albo do wypowiedzenia Turcyi wojny. 


japońsko-rosyjskim góruje i tu poned wazel- | Londynie oświadczył, że jest spokojny o wy- 
„Malia” pinza, że te-!mik wojny. 


Petrow zapewniał, że rząd bułgarski nie da sią 


odwiese od swej mądrej i cierpliwej polityki, 


bi ciągłe trudności handlowi bułgarskie- | *% 
W ostatnich | mn, pod pretekstem obaw przed sprowadzaniem | 4, 
dynamitu i flaszeczek z bakcylami. Porta chce 
przez to Buigaryę zmusić albo do powstrzyma” 


pinacyjne 100—. 4%, Galicyjska pożyczku krajowa z r 
1893 98:25. 4°/, Pożyczka m. Lwowa 9840. Losy tare- 
ckie 11750. Marki 11705. Ruble 25225. 

Uspos»bienie: Dalszy ciąg sprzedaży «miejscowych i 
słaba zagranica wywierały bardzo wielki nacisk. Za- 
mknięcie słabo. 

Cukier słaby 1835 — Spirytus niermisuiony 46— 
Nafte niezmieniona 


ES | wlan nö U ae E 
Cennik Izby handiowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z 8 lutego (gods. 1 w południe). 

1 Waluty, płacą żądają 

Ruble papierowe.  - « « . +--+ + 252 50 253 50 
Marki niemieckie . . . . . . - . 116 80 117 20 
Franki papierowe . . . . - . .« « « + 95 10 95 BU 
Dwudriestofrankówki w złocie 19 02 19 10 

il. Listy zastawne. 

5%, Listy zastawne prem. Banko hipot. 111 113 — 
4u,9/, Listy zastawne Bankr: hipot. . - 101 50 10. 25 
E ś = „ : - + 9925 100 25 
Atf la Listy zastawne Banku krajowego 102 25 10: — 
+ ‘ n s, wy 40 100 40 

4°, Listy wast. gal. Tow. kred. ziem. nieok, 99 — - = 
Mes wow wow „Alem 99 50  — — 
44, «o 9. Lg +4 „ 56-letn. 99 50 100 25 

in. Obligacys i pożyczki. 

4%, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 49 60 100 50 
4%. Poèyoska krajowa z r. 1808 . . . 99 50 100 50 
4%, miasta Lwowa 98 25 99 Y, 
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rem POSIUNNY pygładza naskórek i nadaje białość i deli- | 
katność rękom. Stoik K 1:60. 

a i odznacza się bardzo przy 

Pasta roślinno-alkaliczna, wawa a bu 
chem, znakomicie oczyszcza zęby i przywraca im perłową bisłość. 
zapobiega przytem psuciu i pruchnieniu zębów. Słoik K 2—. 


Ryg nra ant przyjmi posate 
go a ran! t anty- 
prä ik ya anta pufa 

yalnego. Zgioszenia. z podanieiu warun- 


(| © Dz poczta) Jodłowni! 271 3 3 
| | ¢ K U K U EU D Z Y 3 = Adwokata 


suchej, zdrowej, do gorzelń i na mlewo dostarcza | Dra Ludwika Szaiaya 


(iw. Jana 3) poszukuje ‚rutynowanego 


w uroczej górskiej okolicy. dwie go- 
dziny drogi oddalony od Nowegn Jącza 
do sprzedania. 

Zgicuzenia pod „A. Grodek nad 
Dunajcem. mars 
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dzwonki elektr., telefony, gromo- 
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3 pokoje daze, 2 przedpokoje i kuchnia | 
(I piętro front) suche i słoneczne, do | 
wynajęcia od 1 kwieinia na mieszka- 
nie prywatne iub zakład dentystyczny 
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wysyła po ń kg. w blaszankach szczelnie zamn- 
Kraków, Sukiennice 1. 20. — Lwów, ul. Sykstuska |. 25 i Plac Ma- 


knieiyeh na zamówienie z powołaniem się na 
| ainiejsze ogiorzenie do każdej poczty vpłatnie, 
ryacki l. 11. -—- Przemyśl, ul. Mickiewicza |. 11. 
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keńszony prawnix z dwoma egzami- 
| nami przyjmie zaraz posadę kon 
|cypienta w biurze uotaryalnem. Kazi- 
mierz Jaslar, Kraków, Siemiradzkiega 17, 
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clwszy rodziców, przebywam od kilkunastu lat hs i t. Hila ae wt styli 

aa Węgrzech. Posiadam gotówka 500.000 ko- zia) gry na lus kredyt. ziemski em. 
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wyżsi urzędnicy, więksi kupcy, wogóle męż- Los Baxylika. | 

czyżai z dobrem włusowiskiem, którychby to Low serbski (tabaczny). Powieść, 


Los Jósziv (dobrego serca). 


, nie raziło, że trochę ntykam na prawą nogę, 
ca wprawdzie zauważyć można z trudnością, 
mogą przesyłać swe zgłoszenia z dokładnym 
adresem pod „Veni, bai vioi“ poste restante 
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Wszystkie 4 losy rarem ze 184 korony | 
gotówką, lub na 33 raty miesięcane 
po 4:75 morony. 
Nstychmiastowe wyłączne prawo gry po 


Mo nabycia w ksiegarniach, biurach 
pism. n koiporterów i t. d. Skład gto- 
zapłaceniu pierwszej raty. Listy eiagnien || WAY na Krakow w biurze J. Hopcasa 
„Nener Wiener Mercur” za dama i A. Salomonowej, Piac Marya- 
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Koniczyne do siewu 


prawdziwą atycyjską, bez kanianki, ozysta, 
wysyła, jak od lat 32, sa zaliczką; 
najlepszej bez kanlanki Nr I. 100 kg kor 152 
$ naturalnej „TI. 100 , , 186 
- "HE 106 ; *„ "EM 
jak również nasiena najulubieüssych traw, wy- 
ezki i tucerny — firma: 


Józef Post] & Comp., 


444 Judenburg, Gorna styrya 3 10 


Za drugie półrocze 1903 r. (49 kupon dywidendowy). 
przypada na każdą akcvę Banku austryacko-węgierskiego 
dywidenda w kwocie: 


Trzydziestu dwu koron 20 halerzy. 


która wypłacać będą. od + lutego b. r. począwszy. zakłady 
główne Banku w Wiedniu i Budapeszcie, jakoteż wszystkie 
filie Banku austryacko - węgierskiego. 


Lwow, Czarnieckiego 1. 3. 
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niemleckiego, korespondencyi han- 
dlowej, kaligratii. 488 3 20 
„Sprawy tyczace się przypuszcze- 
nia do egzaminu i t. p. załatwiam. 
Hemryk Gottlieb, 


ES pigutek rozwalniajacych lub krew ezyszezacych. są prawdziwe tylku kt 
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Z Inukami Literackiej (przedtem pei firmą Newa Drukaraia Jagielieńska) w Krakewre, ul. Jagielłożcka 10 | Rząden Druwkami L. K. Górski. 


DODATER PORANNY 


do Nru 31 „Nowej Reformy“ z dnia 9 lutego 1904. 


Terwanie stosunków dyplomatycznych między Rosya i Japonia. 


Wczoraj, 


Kraków 8 lutego. 


w niedzielę, w południe, otrzymaliśmy pierwszą depeszę z Petersburga 


z wiadomością © zerwaniu stosunków dyplomatycznych między Japonią i Rosyą. 
Dzisiaj rano otrzymaliśmy resztę depesz. które tutaj zamieszczamy. 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych. 


Petersburg. Urzędowy „Prawit. Wiestnik* ogłasza na- 
stępującą. przez ministra spraw zagranicznych hr. Lams- 
dorffa, dnia 6 b. m. do reprezentantów Rosyi za granicą 
rozesłaną, notę okölng: 

„Poseł japoński na zlecenie swego rządu wręczył cesar- 
skiemu rządowi note, zawiadamiającą o postanowieniu Japonii, 
zawieszenia dalszych rokowań i odwołania z Petersburga 
posła, oraz całego personalu poselstwa japońskiego. 

„Wskutek tego rozkazał cesarz, ażeby poseł rosyjski 
w Tokio z całym personałem poselstwa natychmiast opu- 
ścił stolicę Japonii. 

„Z powodu takiego postępowania rządu w Tokio, który 
nawet nie zaczekał na mającą nadejść, w ych dniach wy- 
ałaną, odpowiedź cesarskiego rządu — spada na Japonię 
cała odpowiedzialność za skutki, jakie z powodu 
zerwania dyplomatycznych stosunków między oboma pań- 
stwami powstać mogą”. 


Dlaczego Japonia zerwała stosunki? 

Londyn. Binro Reutera otrzymało z Tokio wiadomość 
pod datą 6 b. m.: Przypuszczają tutaj, że Japonia zawiado- 
miła rząd rosyjski o swoim zamiarze zerwania dyplomaty- 
cznych stosunków jeszcze przed zrobieniem stanowczego kro- 
ku. Wstrzymano całą regularną komunikacyę okrętową z por- 
tami północno-chińskiemi i koreańskiemi. 

Paryż. Agencya Havasa donosi z Tokio z półurzędo- 
wego źródła: ce 

Poseł japoński w Petersburgu przedsiębrał wielokrotnie 
kroki u rosyjskiego ministra spraw zagranicznych, hr. Lams- 


dorifa celem otrzymania odpowiedzi rosyjskiej, mb by pray-- 


najmniej dowiedzieć się o terminie jej doręczania. Hr. Lams- 
dorf mówił, że nie może dokładnie oznaczyć, kiedy odpowiedź 
będzie mogła być doręczoną. Ponieważ Japonia z jednej strony 
nadaremnie czekała przez przeszło trzy tygo- 
dnie na odpowiedź, a z drugiej strony dowiedziała się, 
że Rosya czyni gorliwie przygotowania wojenne, wysyłając 
wojsko i okręty wojenne w kierunku Korei, Japonia uważała 
sie za zmuszoną do zerwania z Rosyą stosunków. celem uzy- 
skama wolnej ręki. 
Londyn. Wiadomo, że „Prawit. Wiestnik~, donosząc 
e zerwaniu stosunków dyplomatycznych, zarzucił Japoni, iż 
nie czekała nawet na doręczenie noty rosyjskiej. Wobec tego 
tutejszy poseł japoński oświadczył prawie wszystkim dzienm- 
karzom, że twierdzenie to nie wytrzymuje krytyki. Japoń- 
ski rząd już od trzech dni był o treści nety rosyjskiej za- 
wiadomiony : gdyby by} czaked a emalne jej dorg Tue 
przez posła rosyjskiego, araziiby się na to, że Rosya by- 
laby tymcg mzedziła Japonię w wysadzaniu na ląd 
wd m Zważywszy, że Rosya już od paru dm 
rozpo® Sytke wojska na Koree z Portu Artura, Japo- 
nia nie miała ani chwili czasu do stracenia. - 


\ 


Prasa rosyjska. | 
Petersburg. W wydaniu osobnem *Nowoję Wremia: pi- 
sze, jak następuje: $ 


»Trzy miesiące starali się rosyjscy dyjylomaci w po- 
kojowej drodze zbadać propozycye japońłkia i zrobić 


wszelkie możliwe ustępstwa, które są dopiłgzczalne bez 
ujmy dla godności Rosyi. Rosye obwiniano. %e przeciąga 
rokowania, w celach wojennych przygoiowań. Nie dając 
się w błąd wprowadzić niskim oszezerstwom. wypel- 
niała Rosya sumiennie swą powinność, licząc na sumien- 
ność przeciwnika. Jak się okazało, cała wymiana not była 
prostą komedyą. Japonia, a nie Rosya musiała czekać na 
moment, aż dwa zakupione we Włoszech krążowniki dotrą 
do wód chińskich. Gdy okręty te dopłynęły do Singapore, 
Japonia zrzuciła maskę i nawet nie czekające na odpowiedź 
rosyjską, odwołała swego posła. Azyaci okazali, że są Azya- 
tami. Nie starali się nawet zachować pozornej przyzwoitości. 
Historya nie zna wypadku podobnego postąpie- 
nia. Jesteśmy przekonani, że publiczna opinia rosyjska da 
Japonii należną odpowiedź. 

«Zerwanie stosunków ; dyplomatycznych nie stanowi 
jeszcze wojny. Historya zna przykłady zerwania stosunków 
przez lata całe bez spowodowania wojny. Takie przykłady 
są jednak rzadkiemi i przy zwykłym biegu spraw stanowi 
zerwanie albo początek wojny, albo potrzebę pośrednictwa 
trzeciego mocarstwa. Tak, jak dziś rzeczy stoją, jest moäli- 
we trojakie ich rozwiązanie: wojna. pośrednictwo, lub cią- 
gnący się luta całe konflikt Ostatnia ewentualność jest 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, Jagielloñlkca 10, pod zarządem L. K. Górskiego. 


, 

najmuiej możliwą. Pośrednictwo prawdopodobnie nie na- 
stapi, a więc pozostanie ultima ratio! W tej ciężkiej chwili 
uważamy za nasz obowiązek zaniechać czczych przepowie- 
dni: iedno tylko wydaje się być niewątpliwem. Po wczoraj- 
szym kroku Japonii z pewnością żaden uczciwy cudzozie- 
miec nie będzie nas mógł obwinić o postępowanie agresy- 
wne. Rosya stoi na przełomie wielkich wyda- 
rzeń. Wszyscy synowie Rosyi bez różnicy przekonań mu- 
szą dziś powiedzieć świadomie i szczerze, że Japonia sama 
tego chciała. Niech tak bedzie, Boże dopomóż nam!« 


Przygotowania do wojny. 

Petersburg. Car uda się w najbliższym czasie do Mo- 
skwy. Poseł japoński — jak mówią — odjeżdża jutro rane 
do Berlina. Ambasdor angielski objął opiekę nad iniere- 
sami japoñskiemi. 

Moskwa. Wczoraj wieczorem odjechały koleją kazańską 
cztery kompanie strzelców do Azyi wschodniej. Wojska od- 
prowadziła na dworzec liczna publiczność. 

Tokio. Pierwsza dywizya japońskiej iloty i część flotyli 
transportow:j z wojskiem lądowem na pokładzie znajduje się 
już na morzu i dzisiaj albo jutro przybędzie do Czemulpo. 

San Francisco. (Biuro Reutera). Konsul japoński pe- 
twierdza pogłoskę o wydaniu pierwszego manifestu wojen- 
nego do Japończyków, przebywających za granicą. Japoń- 
czycy ci odjeżdżają stąd we środę. 


Wyjazd Japończyków. 

Władywostok. Gromadny odjazd AO mieszkają- 
cych tu Japończyków nastąpił podobna weßwkek tajnych 
zarządzeń, które nadeszły z Tokio. Temu też przypisują, 
że nie udało się powstrzymać odjeżdżających, aczkolwiek 
rosyjskie władze miejscowe przyrzekły im zupełne bezpie- 
„czeństwa żyria i mienia. r 

Władywostok. (Ros. «geneya telegrafiezna) Tutejszy 
agent japoński przyznał, że otrzymał z Tokio rozkazy, 
aby depesza okólnikowa zawiadomił wszystkich mieszkają- 
cych w Mandżuryi Japończyków o przybyciu do Włady wo- 
stoku okrętu »Afridis<, który ma ich przewieść do Japonii. 
Jak agent twierdzi, znaczna większość Japończyków zasto- 
wała się do tego polecenia i postanowiła jak najrychlej 
opuścić Mandżuryę. 

Dalnyj. Podobnie jak z Władywo-toku, i stąd także Ja- 
pończycy tłumnie wyjeżdżają, sprzedając całe swoje mienie 
ruchome i nieruchome, znacznie poniżej wartości. Jak sądzą 
powszechnie, w przeciągu kilku dni pozostanie tu tylko nie- 
wielu Japończyków. obojętnych pod względem politycznym, 
a zaangazowanych handlowo całem mieniem. 

Charbińsk. (Ros. agencya telegraficzna). Japończycy 
sprzedają jak najspieszniej swe nieruchomości, dają do prze- 
chowania swe towary i odjeżdżają do Japonii. 


 Mecarstwa wobec sytuacyi. 


Wiedeń. Zwracają tutaj obecnie uwagę, jako na ważną 
okoliczność, że Anglia zabiera się do .ewakuacyi Wei-hai- 
wei. Sądzą. Ze Japończycy zajmą to miejsce. tak niezmier- 
nie ważne, jako położone tuż naprzeciw Portu Artura, na 
przeciwnym krańcu morza Żółtego, a dominujące całkowicie 
nad zatoką Peczili i dostępem do Taku 1 Pekina. 

Wiedeń. Berliński koresp, „N. W. Tagblattu“ telegrafuje: 
Zachowanie się Niemiec wobec wschodnio-azyatyckiej wojny 
z góry jest danem. Kanclerz hr. Bülow oświadczył w swoim 


"czasie w Sejmie Rzeszy wyraźnie, że, według jego zdania, 


trektat, dotyczący nietykalności Chin, nie ma zastosowania 
do Mandżuryi. Niemcy uznają „status quo“, stworzony 
przez Rosyę w tej prowincyi. Przeciwko temu pojmowaniu 
rzeczy podniósł się wprawdzie w Londynie protest, dla Niem- 
ców jednakże rozstrzygającem jest rosyjskie zapatrywanie. 

Twierdzą tutaj powszechnie, że Japonia liczy na obcą 

pomoc i przyspieszyła wojnę ze względu na wewnętrzne sto- 
sunki w Rosyi i ze względn na zamięszanie na Bałkanie. 
które może zręcznie wyzyskać. 

Paryż. W kołach rządowych panuje wielka konsterna- 
| cya. Jakkolwiek wojna nie przychodzi niespodziewanie, je- 
(dnakże jest ona dla Francyi bardzo przykrą. Ze względu na 

nawiązanie lepszych stosunków z Anglią, Francya znajduje 
się w przykrem położeniu wobec wojny wschodnio - azyaty- 
kiej. Powszechnie sądzą w tutejszych kołach rządowych, 


we wojna nie obejdzie się bez interwencyi Anglii. 


(Qdpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michal Konopiński. 


